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za granicą UO | W PIW 20 R 


ROSJA, NIE 


„Jeśliby ująć w skrócie serję szyb- 
ich przemian, jakie dokonały się o- 
Statinio w politycznej sytuacji Europy, 
a szczególnie europejskiego Środka + 
Wschodu, powstałby obraz nie ewoii- 
cli, lecz gwałtownej rewolucji w ukta- 
zie stosunków, Dia tych zaś, których 
Pamięć dokładnie obejmuję układ od 
r 1920, przemiany te posiadają charak 
ter wręcz niewiarygodny. 

Bo uprzytomniimy sobie tylko klika 
faktów, Po ciężkiej wojnie zawieramy 
Z Rosją pokój zwycięski wprawdzie, 
ale bynajmniej nie wolny od trosk, Nad 
lraszą wschodnią granicą umoszą się na 
dal mgławice niespodzianek, z których 
od czasu do czasu strzela piorun dy- 
wersji rewolucyjnej, lub poprostu dy- 
wersyjnej bandy. Myśl o  blizkiem 
brzetworzeniu Polski w republikę rad 
zdaje się mieć nadal na Kremlu swych 
xorliwych zwolenników. 
i &sekurujemy się; biernie przez trak» 
aty, którym przyświeca ideą bloku 
Wałtycko-czarnomorskiego, i czynnie 
iwa trzymanie w ręku tych wszyst- 
w" alutów politycznych į rzeczo- 
zna które w krytycznej chwij mu- 
-naby JZucić na szalę nowej walki. 

V krótce dojrzewa akt, potwierdza- 
AC najgorsze przewidywania: Ra- 
: > — miecz przeciw Europie ; Wer- 
È OWI, ale przedewszystkiem kle- 
wykon obejmujące szczelnie Poiskę, W 
ha o AN tego sojuszu rozwija się 
i "na współpraca Ssowiecko-nie- 
` Dolityczna, gospodarczą i mili 
Ytuacją nasza staje Się trudna; 
brawdzie sojusz 


Sji, a znale ta 


| na Przez Muie SIĘ z drobnemi 
strzejsze — pa. Są momenty o~ 

„mierci 
porozumienia, p A, 
dnak trudno był 
wadzi wyraźnie 
czekuje j wygr 


Woikowa, i są 
rokowań, prób 
h Ych szczerość je- 

wierzyć, Rosja pra 
solitykę złej woli: wy 


Ywa, J 


wspóldziałającą tyt spr a, wrogą 1 
cami, 


A Przychodzi „Przew t iti s 
njedługo po nim i itlerowski, a 
punkt krytyczny, Poł Czterech. Oto 
CYina stwierdzą z niekł prasa Opozy. 

entreude"; jestesmy sua 
wet Francja nas zdradzi 
How, nasz fetysz między. dE 
narta z resztek znaczenią 
"Vy głos na Wschodzie ; 

u nagle odwraca 


Radka. 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 lipca. (Sz.) Dzi 
Gpuścił Warszawę. udając a s sę 
Wrotem do Moskwy, wybitny bolityk, 
publicystą sowiecki Karol Radek, Na 
` vorcu warszawskim żegnali p. Radka 


anecki ; Sowiecki attache wai- 
s w Warszawie Lepin, zaś ze 
skr Do skiej dyrektor Agencji l» 

red, Ścierzyński, 


— —— 


skowy 


Czujemy to | 


«póki cromwellowska postać 


l. oA opłacsna ryczałiem. 


rO (Naloty? ztow 
f 01 (fębiytość pocztowa 


runującą szybkością pada riposta t 
przynosi — osamotnienie Niemiec. Mię 
dzy Polską i Rosją kładą się szerokie 
mosty, jakie łat temu dziesęć wyda- 
wały się już nię utopią, lecz absurdem. 
Polsce udaje Się przełamać naitrud- 
ttlejszą barierę rumuńsko-sowiecką | tą 
kże tego dopiąć. że zbliżen'e francu- 
sko-rosyjskie nie kryje w sobie nic d'a 
tas niepożądanego, 
To, co w tej chwil; 
dzy Polską i Rosją, 


dokonuje się mię 
nosi wszelkie zita 


i 
| 
| 


Lwów, ren edziałe* 


iniona zasadniczego zwrotu. | nie są 
przypadkiem owe zacieśniające się wę- 
zły gospodarcze, | liarmonia. panująca 
ta pograniczu, i wzajemne kurtuazy|- 
ne wizyty, z których ostatnia — Ka- 
rola Radka — miala w sobic akcenty 
nawet sine i tem więcci znaczące, że 
Radek oponował ongiś przeciw trakta- 
towi w Rapallo. 

Przyczyny rozejścia sie Niemiec i 
Rosii sa dostatecznie znane i omów'o-= 
ne. fkwia one crganicznie w istocie i 


z |— o Bej 
Dar sowieckiego rządu 
dla p. Marszałka Piłsudskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 lipca. (Sz) Członek 
kolegium komisariatu ośw aty ZSSR 
Hanecki doreczył dziś prezesówj Wa- 
leremu Sławkowi 578 Bism i dokumen- 


tyczących działalności Marszałka Pilg 


| 
| 


tów z archiwów b. rządu carskiego, do „I 


sudskiego oraz wielu jego wspólpras« 


Nowa podróż | kpt. Lepeckiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 lipca, (Sz) Dnia 22 
b. m, wviechał na Syberję. korzysta- 
iąc z urlopu. kapitan Mieczysław Le- 
pecki, adiutant Marszałka Piłsudskie- 
zo. znany podróżnik. Po odwiedzenit! 
Moskwy, kpt. Lepecki uda sie do Ír- 
kucka i nad iezioro Baikal, Bawiac w 


cowników z okresu walki o niepodle- 
słość 1885 do 1915 r. 
Jak sie dowiadujemy. p. Haneck; spe 


cialmie w tym celu przybył do War- | 


szawv i z ramienia rzadu sowieckiego 
doręczył prez, Sławkowi te dakumenty 
jako dar dla Marszałka Piłsudsie ego, 


o 200 wiorst od Irkucka. w które; prze- 
bywał na zesłaniu przez dłuższy ozas 
Marszałek Piłsudski, Tunka leży w gra 
nicach obecnej republiki buriacko-mon- 
zolskiej, 

Następnie kpt. Lepeoki uda się przez 
Wienchnieundmsk z powrotem do Ir- 


tych okolicach. knot. Lepecki zamierza kucka. a stamtad przez Moskwę do 
odwiedzić miejscowość Tunkę. odległa | Warszawy. 
nana 


Postać Marszałka Pitsudskiego 
w oświetleniu angielskiego publicysty. 


Londyn, 22 lipca, (PĄT) Znany pi- 
blicysta angielski Georges Slocombe. 
redaktor „Twening Standart“. po od- 
byciu podróży mo Środkowej i wschod- 
niej Europie, zamieszcza artykuł p.o 
„Samotnik, który trzyma w rękach klu 
cze do pokoju lub wojny w Europie“, 
poświęcony osobie Marszałka P'isud- 
skiego. 

Autor artykułu stwierdza, że obecna 
generacia polska różni się od dawnego 
społeczestwa polskiego, które w pierw 
Szyi okresie przywrócenia niepodle- 
głości traciło drogi czas na spory. do- 
Marszał- 
ka Piłsudskiego nie wstąpla ostrym 
krokiem do seimu į nie Przerwałą tych 
sporów. 

Obecna gemcracja polska jest posłu- 


Szna, zdyscyplinowana j przygotowa- | 


na do wojnv lub pokoju przez milozą- 
ceza Marszałka. W jego rekach znaj- 
duja sie klucze do pokoju lub wojny 
w Europie. 

Przyszłość Pomorza zajmuje w Pol- 
Sce powszechna uwage społeczeństwa. 

aruszenie granice Pomorza oznacza- 
loby powołanie pod broń całej Europy. 


| 
| 


| 
| 


tami i innymi 


| Po, 


Rozumie to dobrze Marszałek Piłsud- 
Ski į rozbudowuje system obrony pań- 
stwa, które stworzył. 

Odprężenie w stosunkach polsko- 
sowieckich w swej ostatniej fazie wy- 
wołało wydanie przez rząd niemiecki 
instrukcii do Szturmowych oddz ałów 
Tarodowo-socialistycznych, aby na 
Sranicy wschodniej zachowały iak naj- 
wiekszą ostnożność i nie prowokowa- 
łv żadnych incydentów. W czasie gdy 
tastąpiły oznaki pewnego złagodzenia 
ostrych stosunków  polsko-niemieckich 
na skutek enunciacji HiHera | wzyty 
prezydenta senatu gdańskiego w War- 
SZąwie. daleko widząca dyplomaca 
larszałka Piłsudskiego doprowadziła 
o tego, iż w Londynie przedstawiciel 
Iski wodpisał pakt przyiaźni z Sowie 
i sąsiadującemi z niemi 
państwami, 

Niemcy są obecnie dyplomatycznie 


izolowane, z wyjątkiem fikcyjnej obro- ; 


ly paktu czterech mocarstw, stanowią- 
czo papierowy parasol. pod którym- 


by można się schronić, gdv słońce świe ! 


GL. ale który daje malo korzyści w cza 
Sie burzy, 


24 lipca 1933 


Rok 123 


OOOO (CNU "o oco 


Cany ogłoszęń: 


Za 1 wiersz milimetr. (614 cm. szer.) w zwykłych ogłosze 
niach gr. 30; rw *nadesianem i w nekrologach r. 30, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski e a 
gr. TO, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł YE: 
jedno słowc w drobnych ogłoszeniach gr. 10, j ppo 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespon enci 
prywatne słowo ga. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagranicz. o 50 pre. drożej 


tleryzmu į jego wschodniego progra- 
mu, Rosja zareagowała na koncepe 
Rosenberga i Hugenberga w sposób. 
potwierdzający tylko sztuczność «dei 
rapallskiej, a przytem dość „ gwałto- 
wny, aby utrudnić sobie powrót do Sta 
rej kolaboracji, Czy jednak Rosia, zdra 
dzona przez Niemcy, musiała natych- 
iniast j zdecydowanie przenieść się da 
przeciwnego obozu? 

Prasa niemiscka, komentując SY tua- 
cję, stwierdza, że podstawą zbiiżenia 
nolsko-sowieckiego iest wspólne nie- 
bezpieczeństwo ukraińskie, Podchwy- 
ciła tę mryśł prasa ukraińska, by j rzed 
stawić swój naród w roli ofiary Ssprzy 
siężen'a dwóch mocarstw  rozbioro- 
wych. Jest to pomysł mylny. Sprawa 
ukraińska jest w tej chwili zbyt mała 
Żywotna i czynna. by miała wpłynąć 
na radykalną zmanę W stosunkach 
nolsko-rosvjskich. Powody tkwią głę: 
hiej, 

Oto Rosia dokonała  niewątpliw 8 
ziniany orjentacii. Podobnie jax „o fa- 
talnej wojnie z Japanią, tak i teraz, po 


ar 


| niepowodzen'ach azjatyckich į przy a- 


kompaniamcncie trudność  węwnętrz- 
trznych, odwraca sie Rosja ku Zacho- 
dowi frontem przyjaznym. Światobur 
cze projekty nie są w tej chwih akuual- 
ne, Rewolncija Św atowa  przesioniela 
została przez m'ebezpieczeństwo kontr 
rewolucji w samych republikach rad. 
Tak pożądane niegdyś siły, prace do 
obalenia traktatów i otężnego przekre 
slonia granic, nie wabią już Rosji; szt- 
ka ona raczej elementów  stabił:zacii 
nolcoju i legalizmu. 

Moment ów potrafiłą wykorzystać 
polityka polska z siłą ; niezmierną ela 
stycznością, przyczem „zwrot* tej pu 
lityki w stosunku do Rosji jest racze 
taktyczny niż zasadniczy, Bo przecież 
nawet wówczas, gdy na pozór prowa- 
dziiłiśmy 'wobcc Rosji akcję niezbyt 
przyjazną, była to tylko obrena ko- 
nieczna. Jeden cenny Szczegół 
wszedł w międzyczasie w stosuki pol 
sko-rosyiskie, ułatwiając ich nawią- 
zane: bezwzględna pewność, że niek 
cia komunistyczna społeczeństwu po!- 


| skiemu nie zagraża, że zatem biegu- 


i żnie od pomocy dotąd iuż 


4 


nowość systemów  spałecznych nie 
iest przeszkodą we współpracy. Pigs 
tttaście la: sąsiedztwa daje dosłatecz- 
ną gwarancię odporności polskiego or 
ganizmmu narodowego na to, co dziei 
oba państwa. 


Mąka i sól dla powodzian. 


Warszawa, 22 lipca. (Sz.) Niezale- 
udzielonci 
ludności terenów, nawiedzonych ostał 
uio klęskami żywiołowemi, rząd po- 
stanowił upoważnić Ministra Spraw 
Wewnętrznych do odstąpienia Fundu- 
szowi Pracy większych ilośc: żyta Z 
Państwowych Zakładów  Zbożowyćj. 
Z odstąpionego w ten sposób zboża 
Fundusz Pracy rozdzieli bezpłatnie 
wśród ludności wiejsk'ej powiatów na- 
wiedzonych klęskami Żżywiołowemi 
500 ton mąki, i n 

Ponadto postanowiono rozdzielić pc 
między głodująca ludność wiejską tyci 
powiatów kilka tysięcy ton soli ku- 
chennej, Rozdzieleniem zajmie się Fun 
dusz Pracy. 


ye 
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Zwolnienie sprzedaży pism 


od podatku przemysłowego. 


Władze Polskiego Zwiazku Wy- 
dawców Dziesmików i Czasopism. pra 
gnac umożliwić wydawcom powiększe 
nie lczby punktów sprzedaży pism, 
zaś publiczności czytającej ułatwić na- 
buwanie dzienników i czasopism. 
mwróciły się w bieżącym miesiącu do 
Ministra Skarbu z dezyderatem zwol- 
nienia od podatku  przemysiowego 
sprzedaży pism, prowadzonej ubocziie 
przez istniejące już  przedsięh'onstwa 
handlowe, Dezyderat Związku Wydaw 
ców był Przedmiotem audiencji przed- 
stawicieli Związku u p. Kazimierza 
Rożnowskiego. Wiceministra Skarbu. 
P. Minister Rożnowski, w. zrozumieniu 
znaczenia postulatu wydawców dla 
rozwoju czytelnictwa i podniesienia 
kultury w Polsce. ustosunkował się do 
nego niezwykle przychylnie. 

W wyniku tej audjencji wydany zo- 
stał przez p. Ministra Skarbu okólnik 
z dnia 13 lipca b. r., zezwalający istnie 
iącym już przedsiębiorstwom handlu 
towarowego. księgarnom oraz Przed- 
siębiorstwom gastronomicznym na pro 
wadzenie ubocznej spnzedaży pism bez 
obowiazku wykupywania odrębnego 
świadectwa Przemysłowego Oraz bez 
obowiazku opłacania podatku przemy- 
stowego od obrotu, powstałego ze 
sprzedaży risin. 


DAJ GROSZ NA CELF, T. S. L. 


Nr, 


“a 


Tos 


Talefon: Kraków 137-30 


Zaburzenia układu nerwowego 
i przamiany materji, oJzwy czaje- 
nia od narkotyków (alkohol, niko- 
tyna, morfina, kokaina i t. p.), stany 
wyczerpania, kuracja tucząca I od- 
tłuszczająca. a GZ 


nowsze sposoby leczenia, 


AZAKCKUGZZZEZCEZNZUKWNEUZUWUTWAECTZZ 


z dnia 
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SANATORIUM W BATOWICACH 


POD KRAKOWEM Adr. tel. : SANBA, Kraków 


Trzy oddzielne pawilony w rozległych ogrodach, na stoku południowym, naj- 
kuchnia djetetyczna pod nadzorem 


Zgłoszenia do Zarządu Sanatorium. 


SF- BATOWICE, POCZTA RACIBOWICE. $E 


24 lipca IR. 


Sanatorjum prowadzone jest przez 
uniw. siły lekarskie; nieustanna opie 
ka lekarska i pielęgniarska, Jnstalacja 
elektryczna, woda zimna i ciepła 
w pokojach, ogrzane korytarze, we- 
randy otwarte i oszklone, kąpiele 
| słoneczno - powietrzne, ====. 


iakarskim. 


Zmiany w dyplomacji francuskiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 lipca, (Sz.) Z Paryża 
donoszą: W kołach urzędowych twiew 
dzą, że decyzja w sprawie mianowa- 
mia następcy De Jouvenela, już zapa 
dia. Rada munistrów mianowała amba 
sadorerm w Rzymie dotychczasowego 
ambasadora w Ankatze hr, de Chant- 
primi, Nominacja ta będzie ogłoszona 
po nadejściu agrement rządu włoskie- 
BU. 

Ambasadcrem w Tokio został miano 
wany szef propagandy zagraniczne, ni 
Quai dOrsay, Ferdynand Pila, który 
większą część swej kariery dypionia- 


tycznej spędził na Dalekim Wscoho- 
dzie. 

Na stanowisko generalnego rezyden 
ta w Tunisie przewidywany jest Pey- 
routon, ziec Malvy'ego. 

W naibliższym czasie maia nastą- 
pó dalsze nominacje w korpusie dypio 
matyczinym. Rada ministrów odrzuciła 
wszystkich kandydatów parlamentar- 
nych į politycznych i postanowiła po: 
wierzyć te placówki dypłonmiatom za- 
wodowym oraz wyższym urzędnikowi 
administracyjny:n. 


Poważne termenty wśród hitlerowców. 


Warszawa, 22 lipca. (Sz) Z Berlina 
donoszą: Pruska rada ministrów na 
dzisiejszem posiedzeniu odbytem pod 
przewodnictwem premjera Goering. 
uchwaliła szereg ważnych ustaw i roz 
pborzydzeń, inających na celu: 

1. Zapewnienie wzmocnionei ochrony 
dla przedstawicieli ruchu narodowo- 
socjalistycznego i państwa a więc 
przedewszystkiem dla członków poli- 
cii. oddziałów szturmowych i Stahl- 
nelmu, 

2. oddziaływanie na ogół społeczeti- 
stwa w kierunku bezwzględnego pod- 
porządkowania się autoryterowi pań- 
stwa, 

3. zastosowanie się do deklaracji 
kanclerza Hitlera z dnia 15 lipca. że 
wobec zwycięstwa narodowego socja- 
lizniu, rewolucia jest skończona. 

Rada ministrów  przyjeła pozatem 
miedzy imnemi ustawe o rozszerzeniu 
belnomocnictw premiera, Ustawa nosi 
tytuł „O przywróceniu ograniczonego 
prawa łaski Głowie Państwa". Ant. 54 
konstytucji pruskiej, uzależniający 0- 
zgłoszenie amnestii lub umorzenie Pro- 
cesu Od zgody parlamentu. został u- 
chylony. W motywach uchwalonei dziś 
ustawy Radą ministrów stwierdza. że 
w państwie autorytatywmem prawo 
łaski, podobnie lak za czasów monar- 
chii powinno przysługiwać iedymić 
głowie państwa. 

Równocześnie ogłoszono komunikat 
o rozporządzeniu rządu turyngijskiego. 
w którem Tząd ten. rowołtując sie na 
oświadczenie kanclerza Hitlera g za- 
"ończenin rewoluci, wzywa Wszystkie 
urzędy prokuratorskie do rozpatrzenia 
«praw, dotyczacych buntu przeciw wo 
dzowi narodu lub zakłócenia odhudo- 
wy kraju w duchu narodowo-socialisty 
sznym, oraz ukarania winnych z całą 
surowością prawa. 

Kto nadal będzie mówił — głosi ko- 
muuikat — o kontynuowaniu rewolu- 
cii, lub o drugiej rewołucii. musi zda- 
wać sobie sprawe, że wystepuie Prze- 
ciw wodzowi i odrowiednio do teza 
będzie traktowany. Wszyscy prokura- 
torowie muszą zastosować sie do Za- 
rządzenia ministra sprawiedliwości, a 
każda próba zakłócenia porządku W 
Niemczech musi być karana tak naji- 
osbrzejszemi środkami bez wzgledu Ta 
osabe winowajcy. W najszybszym try 
bie misza być wydane zarządzenia © 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


obronie autorytetu państwa, Wypadki 
Dumu będą sądzone przez sadv doraź- 
lie lub w trybie przys ieszonym. 
Powyższe dwa komunikaty świad- 
czą dowodnie. że w łonie partii naru- 
dowo-sacjalistycznei panują ostre fer- 
menty, Elementy radykalne, które sta 
nowią bardzo poważną hezbe w to- 
iie partii Hitlera, nie godzą się z 
wprowadzonym osiatnio w życie przeł 
Hitlera kierunkiem jego polityki | 
szczególnie w dziedzinie gospodarczej. 


| 
|" 
ciej Rzeszy zmuszone zostały do Wy- 
i 


Nagła zmiana frontu społecznego czyn 
uków kierujących ruchem narodowo- 
socialistycznym, wywołała poaważ.ie 

niezadowolenie w masach zwolenn:- 
ków, Hitlera, Dlatego też władze Tre: 


dan a tych ustaw, idących niekiedy na 
wet wbrew perwotnym zapowiedziom 


Hitlera. gdyż w przeciwnym razie nic 


dałoby sie utrzymać dotychczasowe! 
jedności ruchu narodowo-socialistyczne 
£o. 


Polsko-sowiecki raid lotniczy. 
Projekt, wysunięty przez Ingaunisa. 


LOTNICY SOWIECCY ODLECIELI DO MOSKWY. 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 lipca. (Sz) Dziś rano 
z lotniska wodskowego na Okęciu odle 
cieli bawiący w Polsce od kilku dni 
lotnicy sowieccy, Przed hangarami na 
lotnisku zebrał się korpus oficerski 
pulku lotniczego i członkowie Aeroklu 
bu z szefam, lotniotwa wojskowego 
pułk Rayskim i lotnictwa  cywilnega 
pułk, Filipowiczem na czele. Na lotni- 
sko przybyli również członkowie po- 
selstwa sowieckiego z posłem Antono- 
wem Owsiełenką na czele, 

Po: serdecznem pożegnaniu pierw- 
szy o godzinie 8.30 wystartował do- 
wódca awiobrygady w Mińsku. Tu- 
rzański, zaś w 10 minut później szef 
wojskowego lotnictwa Ukrainy sowiec 
kiei, Ingaunis. 

Przed odlotem Ingaunis wygłosi! 
dłuższe serdeczne przemówienie poże- 
£nalne podkreślaiac, że serdeczność. 


z jaką lotnicy sowieccy byli podeimo- | 


wani przez polski korpus lotniczy, po- 


| 
| 
ścisk dłoni. 


zostawi w ich umysłach niezatarte 
wrażenie. W gorących słowach zapro 
sił Ingaunis lotników polskich. aby od- 
wiedzall swych kolegów sowieckich, a 
następnie zaapelował do szefa lotnic- 
twa woiskowego pułk. Rayskiego, aby 
zorganizował wspólny raid czy impre 
zę. w którei wzięliby udział lotnicy 
polscy i sowieccy. Na pożegnanie In- 
gaunis zamienił z wszystkimi znajdu- 
iącymmi się na lotnisku serdeczny u- 


Gdy Ingaunis zaiął ihż mieisce w sa: 
inolocie, zabrał głos sowiecki attache 
wojskowy w Warszawie Lepin į w j- 
inieniu armii sowieckiej podziękował 
lotnikom polskim za serdeczne przyję- 
cie lotników sowieckich. 

Ingaunis zapuścił motor a w chwili 
gdy samolot wystartował. wychylił się 
z kabiny i wznosząc rekę do góry wy- 
lerzyknął po polsku: Cześć Polsce! 


PEEDEZ= 


Powietrzne zbrojenia Niemiec. 


Paryż, 22 lipca. (PAT) W .Łe Tour- 
nal“ znany dziennikarz Geo London 
drukure swe sprawozdania z podróży 
po Niemczech : krajach sąsiadujących 
z Rzeszą, odbytei celem zbadania ist- 
nieiacego stanu zbroleń niemieckich. 

Dzisieiszy artykuł poświęcony, iest 


działalności ministra lotnictwa Goerin 

ga w dziele przygotowania kadr wy- 

kwalifikowanych pilotów. Budowa woj 

skowych samolotów  pościgowych — 

! stwierdza London — wbrew istnieją- 

cym zakazom odbywa się seryjnie. 
——— 
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Stalystyka.. urodzeń 
w Polsce. 


Z ozólnej liczby 220.291 urodzeń. za- 
notowanych w Polsce w ciągu I. kwar 
tału b. r.. 137.589 urodzeń przypada 
ma wyznanie Tzymisk a 30.710 na 
grecko-katolick e. 33.059 na Prawosła- 
Wiie, 3.9465 na eni CJ 15.385 na 
mojżeszowe i 1.601 urodzeń na inne 
wyznania. 


W Warszawie zanotowano 3.181 uro 


dzeń, w waiewództwie warszawskiem 
14.806, w łódzkiem 14.388, w keles- 
kiem 19.364, w lubelskiem 15.602 w 


białostock'em 12.593 w  wileńskiem 
9,635 w nowogródzkiem 9.002, w prn- 
leskiem 10.222. w wnłyńskiem 15.666. 
w Dozmańskiem 13.905, w pomorskiem 
8512, w śląskiem 7.947, w  krakow= 
skiem 17.601. w lwowskiem 23.084, w 
Stanisławowskiem 12.358. w tarnopol- 
skiem 11.373, 


-e o r 


tere- WTA A a W 


SUDOR CD 


ars AP KOWALSKI -** 


„Wampir z Łowicza“ 
przed sądem doraźnym. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22 lipca. (Sz) „Wampir 
z Łowicza”, Tadeusz Ensztain. stanie 
prawdopodobnie przed sądem dora- 
nym, gdyż od chwili ostatniej jego 
zbrodni do schwytania go i ukończenia 
śledztwa, nie upłynęły jeszcze przewi- 
dziane ustawą 2 tygodnie. Decyzja w 
tej sprawie zapadnie w porniedzia:ch. 
Obecnie zbrodniarz jest dalei przesłu- 
chiwany. Twierdzi on. że wszystkich 
zbrodni dokonał z zemsty za swoja 
matkę. którą zniewolili żołnierze rosyj 
scy. 

Fnszfain żył wę Włocławku z żeh*» 
nny, Oraz z pomocy zakładów dobro- 
czynnych. Jest to niepozorny mały 
człowiek Od dłuższego czasu chodzi 
w skradzionym gdzieś mundurze Przy 
sposobienia Wojskowego. Ensztajn ca- 
łemi dniami błąkał sie nad Wisłą itam 
napadał na upatrzone przez siebie 0- 
fiary. Lekarze Sądzą, że jest to 0Sso- 
bnik nienormalny. 
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; upy, p: 1. jo > 


7 przodowników pol cii 
zawieszono w czynnościach. 


(Telefonem od naszego koresbenienta.) 


Warszawa. 22 lipca, (Sz) lak o tem 
w swoim czasie donosiliśmy. przed 
dwóma miesiacami dokonano w War- 
szawie sensacyjnych aresztowań wśród 
właścicieli kilku hoteli oraz wśród prza 
downików policij. 

Aresztowania te były dokonane w 
związku z wykryciem wielkiej afery 
łapówkarskiei w hotelach warszaw- 
skich. Pewne lotele zorszego gatunku 
okupywaly się policji za tolerowanie 
nierządu. Sprawa przybrała obecnie 
szerokie rozmiary. Śledztwo w tei spra 
wie objął sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi Jan Grabowski. O po 
branie znacznych łapówek  oskarżo- 
nych jest 7 przodowników policji. Zo- 
stali oni zawieszeni w czynnościach. 
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„Le Populaire" pod nowem | 


kierownictwem. 


Paryż, 22 lipca. (PAT) Naskutek de- 
Cyzji władz stronnictwa socjalistycz- 
nego, kierownictwo Polityczne ; ad. 
ministracyjne dziennika „Le Popujaire* 
powierzone zostalo kierownikowi poli- 
tycznemu Rosenfeldowi, Tem samem 
dotychczasowi kierownicy »Populaire" 
Compere Morel i Blum nie będą nadai 
Sprawowali swych funkcyj. Na wczo- 
ralszem posiedzeniu komisji  adm'ni- 
stracyjnej stronnictwa Przyjęto wn'o- 
sek Paul Faure'a, potępiający tych 
socjalistów, którzy Swe komcepcje sta- 
wiają ponad interes party, Wobec opor 
temu wezwaniu przewidziane są o- 
stre sankcje karne, W sklad tej komi- 
Si mie wszędł żaden zwolennik grupy 
Renandela, 


Agitacia hitlerowska 


holende: skiej. 

i aresztować w Limburgi 5 

i lemców i wydalić ich za granicę Ho- 

Andji W najbliższych dniach nastąpią 

wai T° Wcopodobnie dalsze areszta- 
aa, 


Manifestacje żydowskie 
w Londynie. 


(Teleionem Od naszego korespondenta.) 


„ STSzawa, 22 lipca. (Sz.) Z Ean. 
R, donoszą: W dzielnicy żydow- 
Se odbyiy się man fesiacie przed 


Nat którego wystawia widaia 
ny Aly z napisem: Mady jn Gernia 
o Manifestacja przybrała tak w:el- 
pia T ze policja musiala roz- 

e tlum przy pomocy pałek gu- 
mowych, 


W kilku wierszach, 


m Mussolini ministrem wojny. Minister 
ony Gazzora ustąpił z zajmowanego 


> 


W swej celi ary 
A l Samoans. 
w Mmobó 


rząd badania czystości rasy, Rząd 
Tusy i 
0 pierwszy urząd tego ro- 
Cierow iki: 
Soap "| 2 Monachium, (PAT) 
istwg policjanta w Ham- 
ist, wie- 
ostatnich o przez powie 
dn 


Tekę ministerstwa wojny 
Mussolini. (PAT) 
tury : s Pod . 
ty a na wniosek ministra oświa- 
e zh urząd badania czystości 
K] i $ t 
Qząjy 
W trap, związkowym Rzeszy. 
sialyg Joi urzędu mianowany zo- 
amobó: 
a twa więźniów w Niemczęch 
wnych oskarżonych w pro- 
NS dla którego proku- 
Ty Smierci, popełnił 
se w Niemczech A Czasach mnożą 
źniów. amobójstwa wię- 
IA 
AUrS 
(Telefonem 


korespon denta.) 


a , z) j : ta 


kresie letnim by: e: 

z AL, Pya dziś ni 
| ECZYn 
cbrotach Prywatnych w. alsz SLM 
loto wano zwyżkę dolara. Ym aągu 
iranzakcje prywatne q la zmożone 


; rem noh; 
ho kursie 6.35, Bank Polski Pda 


2a dolara 6.22, 


laka pogoda będzie dzisiaj? 


„ Warszawa. 22 lipca. (PAT) Prze 

dywany przebieg pogody w d 

bm.; Wzrost zachmurzenia ze skł 

Scią do burz i 

Pochodzenia burzowego, 

oe wiatry miejscowe hub cisza. 
* + * 


Temperatura we Lwowie w dniu 22 
śnienia nalia: o godzinie 7 rano cj. 
ratura 206; o aoze 73567. tempe- 
E y 0 godzinie I w południe 
k = 238, ometryczne 735'45, tempe- 
nie bai 0 godz. 9 wieczór ciśnie. 

x metryczne 734 77. temperat- 


wi- 


NE 7 dniae ipea ESS 


$ 
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Lotniciwo i redjo hitlerowskie 


Wiedeń, 22 lipca, (PAT) W piątek 
samoloty, noszące odznaki Rzeszy po 
nown e rozrzuciły w Salzourgu ulotki 
agitacyjme, skierowane przeciwko rzą 
dowi austrjackiemu, Wobec ponowne- 
go najazdu powietrznego na eryia- 
rium Austrii, rząd postanowił 


| tyaustrjackiej 
! rzad austriacki zamierza przystąpić do 


| czech. 
złożyć | 


nie zeprzesiają propagandy w Austrii. 


Wiedeń, 22 dipeca. (PAT) Wobec an- 
propagandy radjowei, 


ugłaszanią przez radjo wiedeńskie spra 
wozdań z sytuacji politycznej w Niem- 
Pozatem podięto prace, mające 
na celu technicznie uniemożliwienie od 


P.K. O. 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE 
ODDZIAŁ O" 3 MAJA 9 


(| WSZYSTKIE URZĘDY POCZTOWE 
UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE 
| BEZ BADANIA LEKARSKIEGO 


protest w Berlinie. bioru audycyj niemieckich stacyj Hei z — 
a IM 


Przez zwyżkę płac do zwiększenia konsumcji 
Orędzie prezydenta Roosevelta. 


Chicago, 22 lipca. (PAT) Giełdy zbo- 
żowe w Chicago, w Kansas City, Min- 
meapolis i w innych miejscowościach 
są zamknięte w dalszym ciągu. Wła- 
dze centralne postanowiły opanować 
waliania rynku zbożowego, wyzysku- 
iąc możliwości, które przysługują im 
z liłocy ustaw. 

Na poniedziałek do Nowego Jorku 
zwołany został wielki zjazd kupców 
zbożowych celem omówienia Sytuacji. 

Londyn, 22 lipca. (PAT) Dziensiki 
londyńskie przepełnione Są wiadomo- 
ściami ze Stanów Zjednoczonych o 
wzmożuwnywi krachu giełdowym. jaki 
rozwinął się w następstwie onegdaj - 
szego załamania się kursów. 

Jak podaje prasa, w N. Jorku Sprze- 
dano w piątek 9.570.000 akcyj. Depre- 
ciacię papierów przemysłowych obli- 
czano w piątek na blisku 3 miliardy | 
dolarów. Gorączka wysprzedawania ! 
akcyj była tak wielka, że maklerzy | 
giełdowi nie mogli nadążyć z tranzak- 
A e 


"E 


zbożowa 
została 


ciami. Otiicagowska gielda 
wskutek szalonej spekulacji 
zamknięta na sobotę, 

Prezydent Rousevelt ma się nie przej 
inować zbytnio temi obiawami krachu 
giełdowego i nie zamierza jakoby przed 
sięwziąć żadnej akcii, ograniczającej 
spekulacię giełdową. 

W dane; chwili Roosevelt jest zaję- 
ty sprawą ustabilizowania wyższycji 
płac robotniczych dla podniesienia we 
wuętrzaej konsumcji. W przyszłym ty- 
godniu Roosevelt ma zwrócić się ze 
specjalnem  orędziem do 5 milionów 
pracodawców, wzywając ich dh utrzy 
mania minimum płac i maksimum go- 
dzin pracy na czas od 1 sierpnia do 
końca grudnia b. r. Konsumenci otrzy- 
mają od władz, kierujących ta akcją. 
specjalny znaczek z napisem: „Pragnę 
współdziałać w akcji przywrócenia 
pracy przez popieranie tych pracodaw 
ców i robotników, którzy są członka- 
ini narodowego zarządu odbudowy”. 


Dwie pary małżeńskie startują 
do lotu przez ocean. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 22 finca. (Sz) Z Nowego ? 
Jorku donoszą. że Lindbergh wraz z ; 
inałżonką po wystartowaniu do prze- 
lotu nad Grenlandija był zmuszony do 
lądowania w Hopedale, wdległem o 
150 mil od Cartwright. Tam oczekiwać 
będzie Lindbergh pomyślnych warun- : 
ków atmosferycznych Celem kontynuo 
wania swego lotu. Statek, który ma 
towarzyszyć  Łindberghowi w cza 
iego lotu „Welling“ odpłynął do portu 


m 


Julianehaab w południowej Grenlandii. 

Lindbergh zamierza odbyć lot w 
trzech etarach: Grenlandia, Islandia, 
Londonderry. 

Londyn, 22 lipca. (PAT) Reuter do- 
nosi, że lotnik Moyson wraz z żoną 
(Anny Johnson) wystartował 22 b. m. 
rano z lotniska Staglane do miejscowo 
ści Penlinensande, skąd no zabraniu za 
pasów benzyny í oliwy wyruszy pnzez 
Ocean w kierunku Nowego Jorku. 


Konkordat Rzeszy niemieckiej 
ze Stolicą Apostolską. 


Berlin, 22 lipca. (PAT) Urzędowo 0- i 
głoszony został w dniu 22 b. m. tekst | 
konkordatu, podpisanego dnia 20 lipca | 
b. r. między Rzeszą niemiecka a Stoli- | 
cą Apostolską w Rzymie. 

Umowa zawiera 34 artykuły oraz | 
protokół dodatkowy, Postanowienia 
konkordatu reguluią calokształ stosun- | 
ków iniędzy Rzeszą a Kościołem ka'0- 
lickitn. przyczem utrzymane zostaja w 
mocy umowy, zawarte dawniej przez 
Bawarię, Prusy į Badenie z Watyka- 
nem. Poszczególne Trzepisy konkorda- 
tu, nie obięte umowami krajowemi, 0- 
bowiąznują również we wspomnianych 
krajach związkowych, 

W wytkonywamy swoich obowiąz- | 
ków duchowni katofccy korzystać bę- | 
da z ochrony państwa va równi z u- | 
rzędnikami państwowymi, W zakresie 
Szkolnym konkordat przewiduję utrzy- 
manie istniejących i zakładanie no- | 
Wych Szkół wyznaniowych. Specjalne | 
utykuły regulują opiekę duszpasterską | 
w Reichswehirze. Í 

Airt. 29 opiewa: Zamieszkali w gra- | 
nicach Rzeszy katolicy, bedecy azłon- i 
kami niemieckiej mniejszości narodo- | 


wej. traktowani bedą. o ile chodzi o 7 


uwzględnienie ich ojczystego języka w 
czasie nabożeństw, nauki religii oraz 
w stowarzyszeniach kościelnych. mie 
gorzej, niż te odpowiada prawnanu i 
faktycznemu położeniu członków ko- 
Šoiola pochodzenia i mowy niemieckiej 
na terytorjum odpowiedniego państwa 
obcego. 

Protokół uzupełnia ten artykuł po- 
Słanowieniem, w któretn Stolica Apo- 
Stolska zobowiązuje sie Przy zawiera- 
iiu umów konkordatowych z innymi 
trajami domagać się uwzględnienia ara 
lbogcznych przepisów, zapewniających 
Drawa mniejszości niemieckiej. a R 

Duchownym katolickim zabrania się 
należenia do stronnictw politycznych 


| 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


oraz działalności o charakterze bartyj- | 


no politycznym. Organizacje i związki 
katolickie o charakterze wyłącznie re- 
ligiinym. kulturalnym i charytatywnym 
korzystać beda z ochrony prawnej. In- 
le organizacje o podobnym charakte- 
Tze, zajmujące się również sprawami 
Socjalnemi i gawodowemi, korzystać 
beda z tei ochrony o tyle. o ile ich dzia 
lalność będzie poza wszelkiemi partia- 
mi. 
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zaś każdy z pracodawców, który przy: 
mie. pl upozycję prezydenta Roosevelta 
co do czasu pracy i minimum plac. 
otrzyma odznakę z napisem: „Członek 
narodowego zarządu odbudowy. My 
czynimy wszysiko co do nas należy”, 
Roosevelt spodziewa się, że drogą 
takiego moralnego nacisku na we- 
wniątrz uda mu się przeprowadzić swo 
e zarządzenia. p 
i nzo, 22 lipca. (PAT) W zwią 
zku z ogłoszonem wczoraj orędziem w 
sprawie miuinun godzin pracy i ure- 
gulowania płąc, generał Johnson otrzy 
muje z całych Stanów Ziednoczonych 
wiele depesz z wyrazami uznania i o- 
bieduicami popierania jego akcji. 
Prezydent Roosevelt nie mając pod 
stawy prawnei do wprowadzenia no- 
wego kodaksu pracy, zamierza - prze- 
prowadzić akcię maiącą na celu wy- 
warcie wpływu moralnego. W ponie- 
działek Roosevelt wygłosi odpowiednie 
przemówienie przed mikrofonem. 


Apel do Legionistów. 


Dnia 6 sicrpnia odbędzie się w War 
szawie XII Zjazd Legjonistów, na któ- 
rym nie powinno zabraknąć żadnego 
z uczestników walk legjonowych. 

Sprzedaż biletów i kart  uczestnic= 
twa w zjeździe odbywać się będzie od. 
dnia 24 lipca codziennie od godz. 18— 
21 w lokalu Związku Legionistów we 


Lwowie. ul. Zielona 12. Bilet jazdy ko ` 


leją do Warszawy į z powrotem II kl. 
kosztuje 15.50 zł, bilet jazdy II kl. — 
21.50. 


Przedstawiciele Zw. Dziennikarzy 
u Pana Premjera Jędrzejewicza. 


(Telefonem 93 nsszego korespandznta.) 


Warszawa, 22 lipca. (Sz) W dniu 22 
bm. p. premier Janusz Jędrzejewicz 
przyjął wiceprezesa Związku Dzienni- 
karzy Rzplitej Polskiej red. Grosterna 
i prezesa Syndykatu Dziennikarzy War 
szawskich Ścierzyńskiego, którzy. prze 
dłożyłi Panu Premierowi memorja? w 
sprawie ograniczeń paszportowych dla 
dziennikarzy. 


Generał Gorecki prze eżdżał 
przez Słanisiawów. 


Stanisławów, 22 lipca. W sobote o 
godz. 10 przadpoł. Przybył z Warsza- 
wy do Stanislawowa prezes Banku 
Gosp. Krai, gen. Górecki w przejcździ: 
do Kalusza na Święto FIDAC'u. Na 
dworcu witali p, Generała i a 
ciele władz i miasta, związków i si0- 
warzyszeń oraz koimmanja honorowa 
Związku Strzeleckiego. 


Jarmark św. Anny 
w Tarnopolu. 


Tegoroczny jarmark * Pl, 

iadającv wieloletnia tra- 

dreie owada się bardzo dobrze 1 

spodziewany iest przyjazd bardzo 5 

cznej ilości zainteresowanych z 3 ż- 

szych i dalszych stron Tarnopola, = 
mark trwać będzie 3 dni, od 26 do 
tinca b. r. (Wschód) 


, 


4 
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Faszystowskie aktenty w manifeście 
francuskiego socjalisty. 


Paryż, 22 lipca. (PAT) Kiedy Re- 
naudel zapewnia, że oświadczenie Jego 
towarzyszy nie miało charakteru fa- 
szystowskiego. zaś Faure twierdzi w 
„Le Pubulaire", że nikt nic odważy się 
rozbijać mimo wszystko jedności stron 
nctwa — socjalista Montazgnon. depu- 
towany Paryża, ogłasza "maniiest do 
swych wyborców. w którym zaznacza, 
że dzisiejsza epoka nie jest przezna- 
czona na analizę, lecz na czyny. Nale- 
ży odłożyć przestarzały system parla- 
mentarny į przeorgamzować państwo, 
którego obrona we Francij jest zupeł= 
nie żle postawiona. Dzisiejsze rządy są 
niezdolne do rozwiązywania wielkich 
zagadnień gospodarczych. 

Montagnon uważa za konieczny wa- 
runek odrodzenią Francji odmłodzenie 


Trzęsienie ziemi w okolicach 
Smyrny. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22 lipca. (Sz.) Ze Stambu 
łu donoszą: Na południowy wschód od 
Smyrny dało się dziś odczuć siluetrzę 
sienie ziemi, które w licznych osadach 
zniszczyło szereg domów. Wstrząsy 
trwają w dalszym ciągu. Ludność w pa 
nice opuszcza domy. szukając schno- 
mienia na otwartych przestrzeniach. 
—00—— 


Ukończenie śledztwa 


o podpalenie Reichstagu. 


Berlin, 22 lipca, (PAT) Biuro Wolffa 
donosi, że śledztwo przeciwko wszyst 
skim oskarżonym o podpałenie Reichs- 
tagu zostało ukończone i akta sprawy 
w najbliższych dniach zostaną przeka” 
zańe przez nadprokuratora Rzeszy do 
trybunału karnego. Wobec tego roz- 
prawa odbędzie się przypuszczalnie o- 
koło połowy września b. r. 


6 
Spór o płace na G. slasku. 
(Telefonem od uaszego korespondenta.) 
Warszawa, 22 | pca, (PAT) Z Katowic 
donoszą: W piątek odbyły się rokowa 
nia pracodawców  zótmiczo-hutniczych 
z  przedstawicielami robotników w 
związku z wypowiedzeniem umowy 
zbirowej i probozycią  pracodawcow 
obniżenia plac górniczych na Q. Sla- 
sku o 15 pre. W rokowaniach wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich gór- 
mczych związków zawodowych, Wszy 
scy oni wypowiedzieli się przeciw ob- 
niżce. Porozumienia nie osiągnięta. 
Wobec tego spór przekazano w ręce 
komisji pojednawczo-arbitrażowej, 
ZN z RE 


Górnicy zatruci gazami. 


Katowice, 22 lipca. (PAT) Trzech 
górników udało sie w czwartek na te- 
reny dzikich odkrywek celem zabez- 
pieczenia iednego ze szybów. Przy 0- 
Puszczaniu sie wgłab szybu jeden z 
górników spadł ma dno; towarzysz ie- 
go. który pospieszył mu z pomocą. po- 
dzielił los pierwszego. 

Wezwane pogota ratunkowe i 
straż ogniowa stwierdziły, że obaj gór 
nicy ulegli Śmiertelnemu zatruciu ga- 
zami, które się wydzielały w głębi 
szybu. 


TRAGICZNY WYPADEK NA DWOR- 
CU W WARSZAWIE, 
(Telefonem od naszego koreszondenta.) 
Warszawa, 22 lipca. (PAT) 21 b. m. 
w poł, wydarzył się ną dworcu gdań- 
skim w Warszawie tragiczny WYPA- 
dek. Pasażer Jakubiec, przechodząc z 
bagażem przez tory, dostał się między 
wagony, które pnzetaczano. i uległ 
zgnieceniu miedzv buforani. Lekarz 

Pogotowia stwierdził śmierć. 


Nr. z dnia 24 lipca 1933. 


Londyn, 22 lipca. (PAT) Na plenar- 
nem posiedzeniu komisii ekonomiazmei 
Sprawozdawca Runciman odczytał ra- 
port komisii. Przy poszczególnych uste 
pach, liczne delegacje. uważając. iż tom 
raportu jest zbyt optymistyczny, zgło- 
Siły szereg poprawek, wskutek któ- 
rych raport został zmieniony do tego 
Stopnia, że musiano powołać specjalną 
komisję redakcyjną dla wprowadzenia 
poprawek do raportu. 


jej ducha i zapowiada. że na jesieni 
zwoła szereg zgromadzeń W celu na- 
wiązania bezpośredniego kontaktu Z 
masami. 

Ziarna faszyzmu zeszły więc na grun 
cie socializmu francuskiego, Niektóre 
ziawiska psychiki francuskiej każa jed- 
nak przypuszczać, że ruch ten jest ska 
zany raczej na niepowodzenie, gdyż 
pamiętać należy o wielkiem przywią- 
zaniu mas francuskich do ustroju par- 


„n A r R A 


lamentarnego. Ponieważ delegaci nie będa mieli o- 
=" = | kazji zapoznać się z projektem sprawo 
FEC a 
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Partje gdańskie rozwiązują się same. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 lipca. (Sz.) Z Gdańska | się. Oddziałv Młodych tego Zakonu 
donosza. że organizacia Zakonu Mło- | mrzystapia do S. A.. dorośli musza Się 
dych Niemiec w Gdańsku postanowiła | starać o przyjęcie do organizacji hitle- 
na mpodstawie porozumienia z pantią | rowskiej. 
narodowo - socialistyczna rozwiązać | €.. 2 


Głodówka 400 wieźniów w Finlandji. 


Helsingiors, 22 lipca. (PAT) Przed 
paru dmami w więzieniach centralnych 
w Ekenas i Tavastehus wybuchł strajk 
głodowy  znajduiących sie tam więż- 
mów politycznych, prawie wyłącznie ' 


działaczy komunistycznych. W strajku 
bierze udział 400 wieżmiów. 
Straiki głodowe powtarzały sie w 
tych więzieniach już parokrotnie. 
=-—$=—=a 


W seminarium sporządzano bomby. 
Walka z hitleryzmem w szkołach austriackich. 


Wiedeń, 22 lipca (PAT) Rewelacie ; iabrykowali wspólnie bomby i starali 
o stosunkach panujących w seminarjum | sie je potem ukryć i zatrzeć Ślady. gdy 
Tresskirchen — (Gak już donosiliśmy, | policia rozroczeła Śledztwo. 
uczniawie tego zakładu brali udział w W afere wmieszanych jest 30 profe- 
zamachu na pociąg Wiedeń—Baden}— | sorów seminarium. Minister sprawiedłi 
wywołały w ominii publicznej duże wra | wości zapowiedział bezwzględne 0- 
czyszczenie szkół z elementów  hitle- 


żenie. 
Doniesienia urzędowe podaja, że | rowskich. 
uczniowie i profesorowie seminarium — o 


Samolot Posta uległ wypadkowi. 
Po naprawie śmigła lotnik ruszył w dalsza droge 


Londyn, 22 Hpca, (PAT) Samolot lo- Waszyngton, 22 lipca. (PAT) Lot- 
tnika amerykańskiego Willy Posta | nik Post wystartował z Flat na Ala- 
spadł w miejscowości Flat na Alasce. | sce, gdzie zmuszony był zatrzymać 
Lotnik wyszedł z wypadku bhezszwan | się z powodu uszkodzenia śmigła. i po 
ku. Uszkodzone iest śmigło samolotu. | uskutecznieniu naprawy odleciał w da! 
Z pobliskiego miasta Fairbanks pnzy- | sza droge. 
byli mechanicy, celem naprawy uszka Naibliższym etapem jest Edmonton 
dzenia. lotnik ma nadzieję, że będzie | w hrabstwie Albert w Kanadzie, Na- 
mógł wyruszyć w dalszą drogę jesz- | tychmiast po wypadku dzielny lotnik 
cze w piątek, W takim razie miałby on | zabrał się do naprawy Śmigła, chcąc 
jeszcze szanse pobicia własnego rekor | iaknajprędzej ruszyć w dalszą drogę. 
du światowego. Przelot Posta nad | Wbrew przypuszczeniom, że lotnik za 
wschodnią Syberią i morzem Berynga | nocuje w Flat, Post wystartował w 
odbył się w bardzo niepomyślnych wa | kilka godzin po przymusowe! lądowa 
runkach atmosferycznych. miu. 
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Sowieckie ekspedycje polarne ! Kronika telegraficzna. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) Finlandja przystąpi do „konwencji 
Warszawa, 22 lipca. (Sz.) Z Mo- | ośmiu“? W finlandzkich kołach poli- 
skwy donoszą: Łamacz lodów „Sybi- | tycznych krąży pogłoska, że Finlandia 
riakow* wypłynął z portu w Archan- | zgodziła się przystąpić do knnwencii 
gielsku na Morze Karskic, Statek wie- | ckreślającej napastnika, podpisanej 
zie ekspedycję sowiecką z prof. Gize | przez 8 państw w Londynie, 
na czele, która ma dokonać szczegó- Lot SQ samolotów dokołą Francii. 
łowych badań nowych wysp. 80 samolotów turystycznych , wystar- 


Inny łamacz lodów „Sjedow* odbę- | tOWalo 21 b. m. rano do lotu dokoła 
mę ) g Francji. Lot zakończy się dnia 30 b.m. 
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dzie podróż po ziemi północnej oraz | <. ; 
Ziemi Franciszka loota, Na ka. Samoloty przebędą przestrzeń 4.700 
dzie „Siedowa* znajdować się bedą | IM. W Ś-miu etapach, (PAT). 
członkowie nowej ekspedycji polaru: , Lindbergh wystantowal z Cart- 
która pozostanie na Ziemi Północnej be i na Labradorze w kierunku Gren 


przez okres zimowy dla ustalenia mo- 
żliwości regularnej komunikacji mior- 
skiej między Archangielskiem pół 
woGneir. wybrzeżami Syberii. 


— — 


W Berlinie zamknięto Biuro Ż. A, T. 
Biuro Wolffa donosi, że tajna policja 
polityczną pruska zamknęła biura Ży 
dowskiej Agencji Telegraficzne; w Ber 
linie, 


a 
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„Nikt nie wie, jakie będą losy 


konferencji londyńskiej". 


zdania, kopia jero bedzie im doreczo- 
na. 

Zamykając posiedzenie, Cołiin po- 
dziękował dclegatom za udzał w pra- 
cy i aświadczył. iż nikt nie wie, iakie 
będą losy konferencji, wobec czego le- 
piej jest zakończyć posiedzenw:c slowa- 
mi: „do widzenia”. 

W kołach delegacyi na konferencie 
londyńska spodziewają się. że rezolu- 
cia końcowa konferencja wypowie się 
za zebramiem prezydium konferenc” 
w Genewie we wrześniu w czasie 
Zgromadzenia Ligi Nar Uchodzi zane 
możliwe ustalenie obecnie daty 
zebrania plenarnemo konferencii ekono- 
micznei. 


Zasiłki dla ubogich wdów 
i studentów medycyny. 


Magistrat miasta Lwowa rozpisał 
konkurs celem rozdania 12 zasiłków Po 
139 złotych z Fimdacfi im. St. i A. Woi- 
ciechowskich dla wsparcia ubogich 
wdów i słuchaczów medycyny, a to: 
f-ciu zasiłków dla ubogich wdów. i 
6-ciu dla ubogich słuchaczów medy- 
cymy. 

Wykluczone od prawa ubiegania sie 
o te zasiłki są osoby nie będące wy- 
zmania chrześcijańskiego. albo nie nale- 
Żące ani do polskiej ani do niemieckiej 
narodowości. Pierwszeństwo  malą 
wdowy po obywatelach m. Lwowa. 
zwłaszcza po obywatelach należących 
do stanu kupieckiego, oraz słuchacze 
medycyny uniwersytetu lwowskiego, 
w tych jednak kategoriach przede- 
wszystkiem krewni i powinowaci Ś. p. 
fundatorki i iej Ś. p. męża. 

Podania należycie udokumentowane. 
należy wnosić do Magistratu miasta 
Lwowa w terminie do 20 sierpnia b. T. 
włącznie. Informacyj udziela VIII Wy- 
dział Magistratu (ul. Bourlarda 4 II m.). 


ZE SPORTU. 


REKORD KUSOCIŃSKIEGO POBITY. 


Helsingiors, 22 lipca. (PAT) Na za- 
wodach lekkoatletycznych. zorganizo- 
wanych przez Fiński Związek Lekko- 
atletyczny w Wyborgu, Isohollo pobil 
rekord Światowy Kusocińskiego na 1 
mile angielskie, osiągając wspanialy 
czas 19:01, gdy rekord Kusocińskicgn 
wynosił 19:02,6, Na tych samych za- 
wodach Jårvinen rzucił nszezepem na 
15.72 mtr. 


HELJASZ NA 7.EM MIEJSCU, 


Sztokholm, 22 lipca. (PAT) W drt- 
gim dniu międzynarodowych zawodów 
lekkoatietycznych Heljasz w rzucie dy- 
skiem zdobył 7-me miejsce wynikiem: 
43,50 m. Pierwsze miejsce zdobył Am. 
rykanin Laborde 48.38 m. 


Z ZAWODÓW STRZELECKICH 
w POZNANIU. 


Poznań, 22 lipca. (PAT) W dalszym 
ciągu narodowych zawodów strzelec- 
kich w Poznaniu w strzelaniu z kara- 
binu wojskowego na 200 m. do syiwe- 
tek Henryk Kaczorowski uzyskai ima- 
ksymalną liczbę punktów 400 na 40u 
możliwych. W strzelaniu z pistoletu 
wojskowego na 200 m. 1) kpt. Różań- 
ski 157 p., w strzelaniu ż pistoletu do- 
wolnego na 25 m. do sylwetek po 193 
punktów zdobyli mir. Galinowski, 
Grzymski, kpt. Suchorzewski. W strze 
laniu z broni myśliwskiej do ielenia p. 
Zaleski osiągnął 172 p. 


Katastrofa kolejowa, Z Benevento 
donoszą, że na dworcu Solopaca zde- 
rzyły się dwa pociągi osobowe. Sześć 
osób poriosła śmierć na miejscu 23) 
pasażerów jest rannych. Przyczyną ka 
tastroty było złe ustawienie zwrot- 
nicy. 


= każdy czyń w swojem kółku. 
E e duch Bożv. a całość sama się 
złazy; — sędziwa ta maksyma, zale- 
zek - przez poczciwych hidzi W 
Eo s obrych czasach. > 
WH ró Tacie bytu. Życie bowiem do- 
nad że całość sama się nie składa. 
B= się to w szozegóáności do 
ad ia samorządu. które pod względem 
„paski A ią, spotecznum i gOSpO 
a AAN zostało w calej, pełni wcią- 
ok, „A M i skokowa me- 
sd > ogólnego życia publicznego, Z 
neci względu. samorząd musi ko- 
WA A roz: orządzać ludźmi o odpo- 
DER kwalifikacjach moralnych, 
A s i zawodowych. 
morza 30 o pokroju potrzebni sa Sa” 
A a wi także z uwagi na cele, któ- 
ma : służy. Tak bowiem inaczej ad- 
S samorządowa bedzie mogła 
stkiem aad zastępować. a przedewszy 
uoo ęczać administrację pań- 
Je SWoj A przecież samorzad W isto- 
tylko + jej nie jest czem innem, jak 
stracji S orze cześci admini- 
tę wej loznej przez organa. powsta 
nadaj T3 z wybomi. które to orga- 
scowych EF znajomości miei- 
zółoweg tosumków i mOŻNOŚCA SZCZE” 
twej o wnikania w miejscowe Po- 
samotkądowe — ma obszarze zwiazku 
i taniej dzi a = sprawiniej. prędzel 
nie admi jałać. niż kierowana central- 
Ab nistracja państwowa. 
RE o” zai samorzą- 
sposób dzłałać poprzednio OFrESATY 
a Bia AM posiadać odrowe 
my zek ALA „Samorządu może- 
WSE OLA: WEJ typy działaczy. Pier 
ski, wcho ta, x wyłączaw'e obywatel- 
wych. miej a. e skład rad powiatu” 
ziół iskich i wiejskich i t. P. Dru- 
a y obywatelsko-zawo- 
; ec prezydent, zawodowy 
T AE ARA 


Dr. Tadeusz Kasprzycki 


dentysta 


ord 3 

a stale osobiście 

O a Romanowicza l, 3. 
enie ul. Akademickiej. 


straciła już 


ZBIGNIEW PRZYGÓRSKI. 


1) CZŁEK RE ALNY 


Wszystko co nowi 
moii 00 e A 
y vą wiązaną, ryma: a językiem, 
co zdołano wykalisrafowąć ` wogóie, 
skórze, jak, nieboszczyk Mikot „A 
aj Rey 


solone. Słowa nie oddadz 
ści prawdy 1 kapa pono” 
dy. zamkniętej hermet ; 
j człowieku dla jego "o Mai 
ZA ania. Możliwe, że w be E = 
g z Doskonałości. ku której sz | a 
ve i e | 
3 e nieuleczalnych optymistów * N 
a= się krokami wielbłąda bee 
Mi > pi . p. m 1 
ci. zapomocą specialnie Skoda 
s M aparatu wypompować z Sio 
a wszyskie jego myśli aż do od 
a j podrażnień myśiowych WE 
a. z nasławieniem na 1/1000 sekum 
dy, bez względu ma pogodę atmosfe- 
rczną i umysłowa. Tymczasem żyj 
my w Eme M 0 
ika epoce kamienia-betonu. a więc 
fe za prym tywnej, i staramy Się Wy 
> zę siebie maximum wrażeń na 
a PY językiem wielce miezdarnym. 
208 aż jednak wykształconym 
W = aby z czarnego zrobić bia- 
wdowi eo. ku wielkiej i ślepawej 
kwi zenia i iego naibliższych 
Dopatryw 
żle cia się w morzu jakichś 
tA U, uroku Hiszpanki namie- 
kos ienności kobiety b Ś | 
każdy łgał A giaren 
ZS ł na swój podręc $ 
O u ręczny sposób 
Fuc 1 a. A morze — jak morze. 
„ ialuje. jęst słone i zmywa Z 


Letnisko nad 
w podwójnem zwierciadle. 


powiada, to stanowcz 
Zo prze- 
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Właściwi ludzie na 


cia samorządowego konstruktywne 
wartości pod wizględont orjentowania 
się i rozumienia potrzeb zbicrowości £ 
jednej, i umiejętności czynienia w Ta” 
cjomałny sposób zaduść Tym potrze- 
bom z drugiej strony. 
mieg obsługiwać W sposób 
potrzeby życia zbiorowego. rozwiązy” 
wać nasuwałące Się zagadnienia. OTga” 
nizować prace i gospodarować Zasa- 
bat, by DrZY minimum wysiłku i ma- 
móc osiąwnąć maximum wyni- 
ków. Musza tedy umieć wydobywać 


| 


możliwie najwięcej momentów twór- 
| czych z danego terenu i społeczeństwa. 


jest utrzy- 
mać równowagę gospodarki domowej, 


samorzaądowv 
wiekszy majatek. Iczmiejsze 
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Kariera 


Generał Balbo, którego 
cie. byt h przedtem, poza Mussoli- 
nim, naiporularnieiszym mężem Wtioch. 
Kariera jego jest niezwykle charakte- 
na dla czasów faszystowskich. 
Urodzony 3 azerwca 1396 r. Balbo 
byt studentem, kiedy Włochy opowie- 
działy się W wojnie św atowei po Stro 
nie aliantów. Jako ochotnik pulku 
strzelców alpejskich. Balbo wytrwał 
na froncie do końca WOMY. Porzuci- 
wszy Mundur, wstąpił na uniwersytet 
florencki i tam zdobył doktorat nauk 
ekonomicznych i spotecznych. poczem 
został dziennikarzem. 
Od roku 1920 Balbo zbliżył sie do 


Mussoliniego i wział czynny Udział W 
ruchu faszystowskim. i jeden Z 


głównych organizatorów „Marszu na 
Rzym“. 
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morzem 


qierpliwościa resztki (cało- 
roczne!) brudów letników, Którzy dia 
zrobienia na złość swoim uboższym 
sąsiadom przyjechali az tutaj się „Spiu- 
KaG" „= 

A spłukać się można do nitki. Pomu- 
uąwszy samą kolej, na która „rzeba 
odkładać z pensii urzędnika 9-tei kate- 
gotji po 6 zł. miesięcznie, oTaZ zakupy. 
które trzeba oprzednio uskutecznić 
(piżama, płaszcz kąpielowy. oleiki) od- 
nas po głowie tępa suma 
zł. za Sezon. to w 
zwykłym w jakim szanujący 
się człowiek nie mieszkałby w miescie. 
Pierwszą troska PO rozlokowaniu SIę 
w mieszkaniu jest —- jedzenie. Jak le- 
tnisko; to letnisko. Trzeba dobrze jeść, 
aby nabrać sadła do dalszej „harówki”. 
A „żarcie jest słone. iax samo T 
tze Niewiadomo właściwie, 00 1eść, 
aby dobrze zjeść i tanio. Niepodobna 
żyć samemi fładrami. Myślę, że urzęd- 
mik 9-ei kategorii nie móziby jednak 
wytrzymać tu pzez cały sezon; Wi- 
latby już raczej siedzieć w Psici Wół- 
ce, byle mu żoną dobrze zgotowała | 
upiekła. 

Na temat piękna okolic nadmorskich 
też wypisują niestworzone rzeczy PO 
przewodnikach  TÓŻNESO rodzaj i PF 
smach perjodycznych. A że to — WwSDA 
| niałc widoki, malownicze położen.€ 

ete: Możliwe. Zapewne dlatego że ža- 

den malarz nie jestw Stanis tu przyje- 
chać i sprawdzić. 


nienaganna, 


pousan 


- 


wyprawa j 
wsławiła jego nazw'sko na całym Świe | 


dzenia. bo jednostkowego i czysto go” 
spodarczego interesu, to samoza 
wiec staje wobec kompleksów. w któ- 
rych krzyżuia sie zagadnienia bez PO- 
równania bandziei złożone. Pozagospo- 
darczy moment ozesto w nich przewa- 
ża i podniesiony jest do poziomu spra- 
wy. dotyczącej nie jednostki. leoz ogó" 


| 


lu. 

Te względy dobitnie wskazują, Że 
ludzie. którzy stoja U steru samorządu, 
poza choćby najbardziei wyrobionem 
poczuciem obywatelskiem. musza Po" 
siadać dużo i prawdziwe kwalif kacie 
w dziedzinie techniki pracy samorządo 
umieć dostoso- 

rozporzadzaia. 
do zadań. które ciąża na związkach sa- 
morządowych. Wreszcie muszą umieć 
ze związków samorzadow ych uczymi 
ogniwa. dostosowane do całokształtu 
naszego ŻYCIA publicznego. H, E. 


Jees n 


generala Balbo. 


na czele milicji ta- 
szystowskiei. a w 1924 zostali decuto- 
| wanym, a W tok pote sekretarzem 

stanu W ministerstwie ekonomii Maro” 

dowei. W 19% r. Balbo przeszedł jako 
mi mister stwia 
lotnictwa. Mussol'nie 
go. który ocena i zdo:no- 
ści organizacvine. Balbo zrztormował 
lotnictwa: 
w jego rozwo™. 
w końcu października 1926 r. miano- 
wany został majpierw generałem lotni- 
ministrem. Balbo nie- 
byt organizatorem. ale i czyn- 


W r. 1923 stanął 


zdumiewające wy- 
czyny w latach poprzednich: W 1928 T. 
organizuje ON raid śródziemnomorski 
o 61 uczestnikach; w 1929 odbywa no- 


wy Taid. obeimuiacv tym razem mo- 


W pierwszych dniach pobytu musi 
się uiścić taksę kuracy ina, która wy” 
nosi od głowy rodziny 15 zt. a od dal 
szych członków PO połowie. Nie w €- 
dzieć za oo. CZY 7a powietrze i słoń 
ce, które wszędzie indziej są też w do 
stateczaej ilości, czy 7a 1asy, których 
jeszcze nie zdołano wyrębać. czy 73 
pola. na których spokojnie í przyzwo* 
| icie rośnie zboże i ziemniaki, cO WSZY” 
stko zresztą razem wziąwszy Pań Bóg 
stworzył. Żeby choć ta 
drogi. Ale gdzież 
wyrw i dołów (reprezentacyjna: 
nia Gdańsk!) wznieca tumany 
po przejeździe lada „fordzika”. A pod- 
czas słoty braie się po kostki 
cie, które konkuruje skuteczne Z poies 
skiem. Co prawda dłubią koło niej 1- 
stawicznie. Ale to naprawianie wygla” 
da naprawde zabawnie. Dwóch robo- 
tników puka przez godzinę W jeden 
kamyczek, usiłując zeń wydobyć, 
jeśli już nie skarby, to przynajmacj Ja” 
kiś głos skargi. di ien © 
nie skarżą się, a 

Plaża także Na- 
wet erotoman czułhy się tu ObCO. O- 
spalone na rakowo ciata, przeważnie 
tłuste. niezgrabne, nie wzbudzał by- 
sajmniej apetytu. A te nieliczne ZATa 
ne są iuż pod dozorem ł 
mężów, pieniężnych opiekunów, i nie 
zdradzają naimniejszei ochoty 
czy do wymiany zdań 7 nieznany 
bliżej młodzieńcem. 

Wogóle mad morze niema DOC 
przyjeżdżać, chyba po to, aby 
| sobie kamień młyński u szyi (w 
| mem Orłowie jest młyn wodny) i SKO 
| czyć prawidłowym murkiem z 0:4 do 


| wo 


nama TA 


kame 


uwiazać | 


Nr. z dnia 24 lipca 1933. 
APE s. rze Czarne, W 1930 dokoty przea 
śransatiantyckiego 2 samolot ar G 
d i e l JSCU. własną komendą. tanim IŚ wad 
wrzynu W tym wieńcu jest osta 
Kto m wyprawa 24-ch hydroplanów: "i 
a stawać na czele samorządów. prava Zac ge gozwykiy A 
rytetem. który W znacznej mierze g 
! burmistrz CZY wójt i t. p. Trzeci wiresz | biorstwa. zakłady iP. Nie wystarczy wdzięcza własnemu uczeni a. 
| cie typ. 10 pracownik zawodowy. ja wówczas przeciętny tv0 zarządzające- tylu niebezpiecznych age A ER. 
: sekretarz gminy i t. p. WSZYSCY ci dzia | go nrzedsiebiorstwem. Gdy bowiem zwałających ocenić jego zi e 
i łacze. bo działaczem, a nie tylko unze- | taki przedsiębiorca ma do rozwiązania szalona wage 1 mys! Org 
dnikiem powinien być takġe i praco- stale pytanie, OZV dana czynność kal- | cyiny. 
wnik zawodowy. musza wnosić do ŻY” kułuje stę z bardzo waskiego kata Fi- 


i zn z 0 


Sir Artur Eddington pr 
nomii na Uniwersytecie Cambrit- 
ge wydal nową ksią ę pW 
uxpanding universe « 

Fddinglon © ok Jeansi ajznak > 
mitszy astronom i popułaryzator i a 
uomii dzisiejszych asów, DpIZE st 


wła w dzi 
stronnie druku W sposób przystępny l 
interesttiacy tajemnicze 
cjeczki mgławice poza ga n7 
usituie je wytłumaczyć. Z © 

skiej definici grawitacii snuje Fdiding- 


ton wniosek. że obok grawitac!i istre- 


wiłacja. W 
Eddington, ŻE wszechświat nasz 
zamkniety W sobie 
kłopotu Sprawa Fddimgtonowi St, 
kosmo!0g:czna lambda“, fi 
w równaniach kosmologicznych Ein- 
stelua. lós, 

W rozdzial P. tyt.: „Wszechświat a 


| 


atom“ przedstawa Eddington hipoteze, 
wedle której miedzy rozmiarai! 
ilością materi we 


wszechświata, | 
wszechświecie. promieniem krzywizny 
świata, masą elektronu i / 
tem działania 
spiralne. istnieje 
dający Sie uiać w 
czne. Dominuiąca roig W tych spekuła- 
cjach gra cyfra 137. Dlaczego 
137, tego nikt nie wie. 
„Jesteśmy W położeniu podróżnika: 
który Widzi zdaleka 
żnie, drugi TaZ jakby za 
żamy wzrok, a zarazem ogamia nas 
zwątpienie, CZY dotrzemy 
brzegu — kończy Eddington 
książke, którą 
dechem. iak 
powieść. 


się czyta Z zapartym od 
najbardziej 


intercstuacA 


coby zajęło 


pięknie i uroczo CZa$*: to 
myślę, 2e 7 


oby to równoznaczne 7 
i Lepiel 


2) POETA. 
co dotychczas napisali na 


wiele 


p 
E 


| każdym tyka i 
wchłama Ww siebie całym oddechem w 
| pajającego morsk.€50 powietrza. 
jak marzenie: 
morze. Że ty:KkO 
oknie i wpatry- 
niezmi:e7 


tys'acem odm a 
którem Taz 
tajemne wideinka-okrety- 

iest W tem, ŻE ż 
ie i przycisnąć ao 

jak ciało kochanki i muskać 

i usta. jak modlitwa szep- 


skrzy Si% 
jącego, PO 


| 


tylko, Ż 


szyć i podkowy Z Augustem = 
łamać. | 
Piaża jost poprosit ano wne. Młode 
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Nr. z dnia 24 lipca 1933. 


Wiadomości bieżące Znaczne straty powodziowe 


Niedziela 


Apolinarego 
lutro: Franciszka 


Wschód słońca 3'42 
Zachód słońca 19'42 


23 


lipca 
1933 


TEATR WIELKI 
Nieczynny z powodu feryj. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Niedziela 23 bm. godz. 8 „Morfium*. wy 
stęp Edwarda Żytechiego. 

Poniedziałek 24 bm. godz. 8 „Morfium*, 
występ Edwarda Żyteckiego. 

Witorek 25 om. godz, 5 „Morijum", 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Demon Śmierci”. 

APOLLO: „Rozkoszna przygoda Kā 
te Nagy“. 

ATLANTIC: Z powodu rekonstruk- 
cii nieczynne, 

CASINO: „Pożegnanie z grzechem“ 
z Joan Grawiord, 

CHIMERA: „Blaski i cienie miłości”. 

GRAŻYNA: „Frankenstein“ oraz 
rewia „Pożycz złotego“. 

KOPERNIK: „W tainei służbie” ko- 
imedja i tygodnik. 

MARYSIENKA: 
komedia i tygodnik. 

MIRAŻ: „Książę student“ 
nem Novatro. 

MUZA: „Maski doktora Fuimanczu'. 

PALACE: „Prawo do grzechu“. 

PAN: „Rasputin* oraz „Wiktoria i 
jej huzar*. 

PASAŻ: „Maski Dra Fu-Manchu“. 

RAJ: „Romans* Greta Garbo oraz 
Radiostacja W. P. W. 

STYLOWY: Z powodu rekonstruk- 
cii kino nieczynne, “ 

ŚWIT: „Niepotrzebna” oraz „Pod- 
niebny romans“, Nadto wyst. Futuri- 
niego. 

UCIECHA: 
oraz rewia.' 


„W tajnej służbie” 


z Ramo- 


„Faforyta  Maharadży* 


Zaparcie. Doświadczenia lekarskie wyka- 
zały. że przy chorobach orgamórw podbrzu 
sza maturalna woda gorzka Franciszka- 
Józefa zapewnia łagodne DET 


——(0)—— 


dziewczęta w rozkosznie skąpanych 
strojach, z pod których wygląda bronz 
zdrowego i kipiącego życiem ciała, 
skaczą całomi mojami po piachu i po 
niyślach moich. 

I nic mnie tu nad morzem nie potrafi 
zniechęcić. czy zrazić, jak gdzieindziej. 
Jeśli co bywa rzadko, pogody brak, 
chodzę po deszczu, jakby zwyczajnie 
wo Raz mnie burza napadła z niena- 
cka i byłem daleko od mieszkania, By 
io bajecznie. Czułem się cząstką przy- 
rody, oderwaną nie z własnej winy od 

iemi, którą teraz razem z ziemią wi- 
cher siecze a deszcz smaga mokremi 
powrozami. Szalałem z uciechy 1 Śmia- 
łem się głośno, ale śmiech mój zatra- 
cał sę w huku i Świście piorunów. 

Albo siedzę późną nocą ma cypiu 
mola j wpatruję się w miarowo kro- 
czące ku mnie fale, Wyglądają, jakby 
unie szeptem 0 coś prosiły, czy skar- 
żyły się na coś. Rzucam im swe serce 
norące, niech je owilżą, wygładza, opiu 
szczą. Całą duszą jestem tam, w tei 
loai czarnej, A ciało moje siedzi pochy 
lone ukojone, wsłuchane uchem w tony 
langa. które płyna z „Domu Kuracyr- 
nego“, przylłumiowe szmerwm fal. 
Mógłbym tak siedzieć do rana samego, 
>zekalac, aż się zbudzi słońce, aby dn'u 
c dzącemu „dzień dobry“ powie- 
dzieć i zapewnić go, że co roku będę 
go o tej porze wfał, 


Zdawałoby się, że nad morze wyjeż 
dżają saii poeci, Jest przeciwnie, Po- 
cty niema ani jednego. Natomiast iest 
Lełno ludzi realnych, z własnemi atr- 
tami i z własnemi albo cudzemi żo- 
nami, Prawdziwi poeci sa teraz w ia- 
kimś Grajdołku lub siedzą nad Pełtwią 
i piszą wiersze... g morzu. 


Orłowo—Morskie, w lipcu. 


na terenie województwa iwowskiego. 


DORAŻNA POMOC DLA POSZKODO WANYCH MIESZKAŃCÓW 
POWIATÓW PODGÓRSKICH. 


W związku ze stratami powodziowe | skich w powiatach m. in. Turka, Lesko, 
my na terenie Małopolski wschodniej | Sanok. Krosno. względnie w powiatach 
należy stwierdzić, że teren wojewódz- | zachodnich. gdzie ludność wskutek 
twa itwowskięgo poniósł również dość | przedłużającego sie przednówka i opóź 
znacznę szkody. Głównym terenem po | nionych żniw, rotrzebuje w wiełu WY- 
wodziowym w województwie lwow- | padkach doraźnej pomocy. Na ten cel 
Skier był rejon samborski, dolina Dnie | województwo twowskie przeznaczyło 
stru. stosunkowo znaczna ilość. bo 25 wa- 

Agencia Wschód dowiaduje się, że | gonów mąki razowej, Mąkę tę prze- 
z polecenia wojewody lwowskiego P. | ważnie już rozdzielono. Udzielono rów 
Befiny-Prażmowskiego. starostowie po | nież w formie doraźnej pomocy 3 wa- 
wiatów, dotkniętych szkodami powo- | gomy soli dla ludności najbardziej po- 
dziowemi wzgłędnie stratami w sianie, | trzebującei. 
przeprowadzają odpowiednie dochodze | Należy dodać, że akcja tej pomocy 
nia celem mdzielenia pomocy najbar- | doraźnej rozwija się niezależnie od uło 
dziej poszkodowanym. Na ten cel p. | żonego już dawniej w ramach budże- 
Wojewoda przezmaczył kilka tysięcy | towych planu pomocy. Dodatkowo w 

bycia. i najbliższym czasie bedą rozdzielone 

W działe opieki społecznej zwróco- | dalsze ilości mąki, a mianowicie około 
no ostatnio uwagę na konieczność po- , 10 wagonów mąki razowej, i 5 wago- 
mocy. dla mieszkańców okolic podzór- | nów. soti. 


NASZ KONKURS. 


Pragnąc ożywić Pismo, jako też dać Czytelnikom świeży 
i odmienny nieco materjał w ciągu lata, ogłaszamy niniejszem 


KONKURS NA NOWELĘ. 


Sędziami w konkursie tym będą sami prenumeratorzy. Po 
ukończeniu druku nowel, zakwalifikowanych do zamieszczenia 
w „Słowie Polskiem" i „Gazecie Lwowskiej" — przy pomocy spe- 
cjalnych kuponów, nadsyłanych do Redakcji, zadecydują oni więk- 
szością głosów o odpowiedniem wyróżnieniu nadesłanych utworów. 


WARUNKI KONKURSU SĄ NASTĘPUJĄCE: 


Temat nowel dowolny, Objętość każdej winna wynosić od 
350—380 wierszy naszej szpalty, Rękopisy prosimy nadsyłać prze- 
pisane na maszynie. Nazwisko autora winno być załączone w zam- 
kniętej kopercie, która zostanie otworzona dopiero po obliczeniu 
nadesłanych głosów czytelników. Na kopercie podać należy godło, 
lub pseudonim, znajdujące się też na nadesłanym rękopisie. 

Drukowane będą te tylko nowele, które Redakcją uzna za 
posiadające odpowiedni poziom myślowy i literacki, Z pośród nich 
teź plebiscyt wybierze trzy, mające być nagrodzone. 


NAGRODY WYNOSZĄ: 


l 5 5 : zł. 150 
II > ` R „ 100 
Hi $ F w 50 


Z nadających się do druku nowel będziemy zamieszczali co 
niedziela dwie w specjalnym arkuszu, który na okres letni zastąpi 
normalny dodatek p. t.: „Literatura, Nauka i Sztuka”. 

Rękopisy należy nadsyłać pod adresem: Redakcja „Słowa 
Polskiego" i „Gazety Lwowskiej“ z adnotacją na kopercie: „na 
konkurs". 

Ostateczny termin nadsyłania rękopisów upływa dnia 1 
września b. r„ prosimy jednak o nadsyłanie ich, o ile to 
możliwe, już wcześniej, gdyż w jednym z najbliższych 
numerów niedzielnych rozpoczynamy druk nowel. Rozstrzy- 
gnięcie konkursu nastąpi mniej więcej w połowie września. 
W tydzień po wydrukowaniu ostatniego z wybranych utworów 
Czytelnicy zechcą uprzejmie nadsyłać swe orzekające opinie, 
zaznaczając tylko w specjalnych formularzach, jakie miejsce w kon- 
kursie zdaniem lch należy się poszczególnym nowelom 

Mamy nadzieję, że nasza próba poruszenia zarówno sił piszą- 
cych jak i myślowych w środowisku intelektualnem, blisko stoją- 
cem naszego pisma, uwieńczona będzie pożądanym sukcesem. 


O e Ie A Z TOO O OOO NZ POZA" 
Í- wzw gm, OO oj 
„Morfium“ w Rozmaitościach* Jak — Prezes dr, W, Hamerski powtó- 


było do przewidzenia, sztuką ta osiagnęła | cit 1 P ; d i 
wielki i szczery sukces artystyczny, Pu- Z umiepu i Objąt"unzęco wanie, 


bliczność gorąco okłaskuje Świetna grę ar- 
tystów zarówno jak dag ten Na — Małopolska Straż Obywatelska 
dramatyczny, opuszczając salę teatru po k 3 : . 
wrażeniem głębokich przeżyć  artystycz- wzywa swych członków do wzięcia 
nych. Bohaterem wieczoru jest wystepuja- | Udziału w oddaniu ostatniej przysługi 
cy gościnnie. znakomity wykonawca roli | Ś, p, Karolowi lwanejo, ofiarnemu oby 
głównej Edward Żytecki, którego grę sto- | wątełowi w czasie Obrony Lwowa z 
iaca ma wysokim poziomie, pełna ekspresiji roku 1918—1920 
i znamionująca szczery talent tego arty- p TE n iedziel 
sty, cała prasa lwowska oceniła niezwykle Pogrzeb odbędzie „SIę W Nreazieię, 
pochlebnie, nie szczędzac mu siów wiel- | dnia 23 lipca br. godzina 4.30 popołud- 
kich pochwal. Także i reszta zespołu na | niu z krypty OO, Bernardynów, 
czele z pb. Lemanówną, Michułowiczem i Zbiórka członków M. S. O. koło ko- 
Ścioła OO. Bernardynów. 
— Przewodnictwa Dzielticy Małopo 
z skiei Zwiazku Tow. Gima D 


Ulrychem przyczynia się nieprzecietnie do 
bra grą do pełnego sukcesu przedstawie- 
nia, 


a a R.) ARE OZN NĄ 


Gdybym ich zaagiłował... 


Ostatni zeszyt tygodnika warszaw* 
skiego „Swiat“ przynosi dwie interest 
jące anegdoty w związku z pobytem 
Karola Radka w Warszawie, Oto pif 
wsza z nich: 

Radek siedział w kawiarni „Ipsu* w 
towarzystwie kilku wybitnych poiity= 
ków i publicystów zbliżonych do Rza- 
du. Przy sąsiednim stoliku znalazło 
się grono młodych komumzujących ar 
tystów warszawskich. którzy z pew- 
nem niezadowoleniem obserwowali 
przyjacietską pogadankę działacza so- 
wieckiego z reprezentantami sfer pro~ 
rżądowych. Wreszcie młody poeta B 
nie wytrzymał, wstał od stołu i pod- 
szedł do Radka ze słowami: 

— Jak widzę, pan agituje wśród 
samych tylko pułkowników... 

— No, cóż robić? — odpowiada so 
wiecki publicysta — was już zaagito- 
waliśmy, ale „regime'u* sowisck ego w 
Polsce iak niema tak niema... Gdyby- 
Śmy ich zdołali zaagitować, to możeby 
był... 

A oto druga: 

Radek. oczekując na kogoś przed 
gmachem poselstwa sowieckiego, gdz 3 
zamieszkał podczas pobytu w War- 
szawie — przechadzał się no ulicy 
Pelniący w tym punkcie służbę postc- 
runkowy podszedł do niego i zażądał 
wylegitymowamia się. 

Radek. opow:adając ministrowi M. 
o tym fakcie, rzekł z uśmiechem: 

— Może ten policiant był icszcze Z 
1905 roku, bw ja się wtedy także bart- 
dzo nie podobałem policji... 

— Ale cóż znowu — brzmiała odp'- 
wiedź ministra M. — Tamci policjanc 
Są dawno dygtmitarzami w Sowietach. 


wc Lwowie przenosi z dniem I sierp- 
nia 1933 r., swe biura z lokalu przy ul. 
Sokoła 1. 7 do lokalu: Rynsk l. 9, I p. 
Godziny urzedowe dla stron od 18—20 
w dnie powszednie. — Tel. Nr. 39—19. 
= (= 
— Kradzież w kawiarni. Inż. Zy- 
gmunt W. zamieszkały przy ul. Wro- 
nowskich został okradziony nocy wczo 
rajszej w kawiarni .Marokko' przyul. | 
Rejtana. Zniknął mu z kieszeni portielj 
wraz z 500 złotymi w zotówce. i 
-- Zeon samobóiczyni. W  szpitalud 
Kasy Chorych przy ul. Kurkowei zmar 
ła wczoraj Z9-letnia Maria Musian, ża”. 
na robotnika. zam. przy ul. Pełtewnej, | 
która w zamiarze samobóńiczym pn- 
derżnęła sobie gardło i wywiła więk-| 
szą ilość kwasu solnego. | 
— Obława na handlarzy ulicznych. 
Wczoraj bopołudniu przeprowadzono! 
na terenie śródmieścia nbławę na han-| 
dlarzy ulicznych. którzy w osłatnich 
czasach obsadzili prawie wszystkie u- 
a z tych 
Magis a 
(i 
| 


lice. Przytrzymano 55 osôb. 
ponad 30 odstawiano do 
celem ukarania za brak iicencyj, 


= 


Kasiarze w śródmieściu. 


Wczorajszej nocy okolo godz. 12-teli 
woźny biur „Centrosoinzu* przy ulicy) 
Zimorowicza 22, Delejczuk, wracając * 
do domu spostrzegł Jakiś podejrzany 
ruch na piętrze. \ 

Okazało się, że do biur dostali sig 
włamywacze, a spłoszeni dźwiękiem 
dzwonków alarmowych, poruszony chi 
wejściem woźnego Deleiczuka. poczęli 
szybko uciekać przez otwór przez sied 
bie poprzednio w ścianie wywiercony 
na podwórze. Stąd przez siatkę prze* 
skoczyłi na podwórze sąsiedniej kanić 
nicy przy ul. Staszica 3. nastepnie neg 
5, gdzie zbudzili stróża kamienicy h% 
zali otworzyć bramę. Trzem włamy* 
waczom udało Się zbiec. czwarty A7 
braham Schergel ze Szczerca. który p3 
kaleczył się przy przeskakiwaniu siat“ 
ki druotanej, został uięty przez zaalar* 
mowanego posterunkowego. 

Włamywacze pozostawili na miesat 
włamania swe narzędzia i „nadpoczę” 
ta“ kasę, w której znajdowało się ok0% 
ło 20.000 zł. Drugiej kasy znajdujące 
się w tej samej ubikacji nie ruszał 
gdyż znajdowała się na niej kartk 
z napisem, że w środku niema pienie” 
dzy. (Q 
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III. ALMERJA 


e aaae a 
atue, corame pytanie od 
najjcgo towarzysza i o każdego jak 
ISMieszniej muszę się zatroszczyć: 
uk vous?“ Od tego zaczyna się konfi- 
me? bągdziej istotna, Rozmawia się 
„© Q „małych bestjach", o hiszeań- 
Ssh „chinches”. Oczywiście i to wy- 
Paga komentarza, że na „desayuno“ 
Pierwsze śniadanie) dostajemy grzanki 
— z kozim tłuszczem. Zaraz potem wi- 
zę na ulicach Almerii kozy z powią= 
zalemi pyskami. Polegują tu, jak na 
ody sku, chłodząc Się o kamienne 
ty. Gdy powstają, widać bardzo dłu 
się miona, prawie wlokące się po 
a » tylnemi nogami podbiiane do wa 
„ 80 Się ruchu. Pryncypalną ulica, 
A niewolna od tei bukolicznei deko 
A, Spada trochę w dół iakby się 
Bi 2 nod Światłem. U jej wylotu, 
zag iŚcie niebieszczy sie morze, niby 
= Wbrawiomy w pierścionek, 
roz jodze powolnie w przedwczesnym, 
Coa ym upale, „uczestnicząc przez 
Da wodał malego życia 
$ ine CETDliwy i śpieszący się ku 
Pośpiech, m celom, Widzę, że niema 
nk echu i niecierpliwości w mrużą- 
Lal Sie od słońca, kaprawych slepiach 
toru, Nięmpó e. ae na progu kal 
wody CH w g osie sbrzedaw cy 
pi, © Prawdzówej — jak zapewnią na- 
SECA „qua de Araoz“, chlupocącej w 
z ach i gliniankach na wozie, 
E m w tej włóczedze do hał i 
Pół ba "i kościoła, i w halach przez 
A LWią Się dary ziemi i przez pół 
byi mn Orza. Jarzyny i owoce. Ry 
pły. szie, Wiśród nich widze po raz 
krosi szczególne rybki-robaki, mi 
o 1 Srebrne: żywe gwoździe. 
brzyd i ma rzewną prowincjonalną 
wa o 4 w Malaturach „neudzla* ma- 
=, A e eo, Madonna przybraną 
bok kru Olorowe, zapylone szmatki. (0; 
dwie 8 przy drzwiach palą się 
>, WONG latarnie... Pod kościo- 


te 
‘EMm że A + SĘ ; 
ściele braków więcej, niż ludzi w ko 


Wyrug. 
niczep, AMY z Almerji po 10-tej rano, 


ieseg2 nieprzytrzymani, Tuż Za nią, 
Widoky ruin nawisłych nad 


iej tiowa 
słońcu napada y ełnem, niezaćmionem 


ima + kamieniste, krzy- 
stąd w iakieję macero żaru. Niedaleko 
A erwoyztei wsi odczytuję na 
© +, SOSzlawy napis: 
godła pracując po . Towarzyszą mu 
l sierp, złożone na kę Etariatu: mioł 
= „Przebijamy się ka 0% 
'kabres, Tu granie = Sierra de los 
Rog Trzebijąja cl aa ie i lak 
ep bezdrożnie, N > chmur, 
gi zielenieją baseny, SNR pomzej 
= en olbrzymie, E piini, 
E i p ua wodą, na n% A 3 
k bio, kę wyżyn, wokół ROE 
obiet pierze bieliznę, z p AO 
ponei, ZSzarzałej wody Si 
am smagłe twarze, Jeste 
Prawach przelotnego obłoku 
Z doły w linji szczytów, + 


na 
widziani 
bi nieba, 


kia SCh. zieleniące sie teraz 
lemiś miejscu widać pod f 
ip człowieka, idącego ciężko zą płu- 
p: utosi także głowe i Donrzez za- 
GE prześwietlonych liści ściga nas 
` Poirzeniem, Z winnicatni sąsiadują ga- 
DOmatańczowe à k 
DO Owe, pełne złotych. pin- 
par owoców. eSa 
+.,* Zaraz potem 
skakuję I dławi go 
vrogi i okrutny; 


A ja- 
mem czarne- 


na ten widok na- 
śmiertelnie, mny, 
widok bszbrzeżmej, 


w) a" 
Riem dj p alejszy jest dalszym cig- 
P. t Wmponr>.j (PPÓW Tymona Terleckiego 
Eee szda i Lewantyń. 
siem". które drukowane były 


W niedziejgy 
pisma. | Nieba, Podatku 


głuchej, mamtwej pustki, Chwieja się 
w niej smutno, urwają rozpaczliwie rza 
dkie kłębki suchej ościstej trawy., Gdy 
spojrzeć dalej, poza umarłą szarością, 
okrągleją usypiska ametystowego mia- 
łu. jeszcze dalej strząci się plan gór nie 
biesko - czainych. Przejceżdżamy wy- 
schnięte potoki: wyglądają. iak oblicza 
starców, którzy przecierpieli burzliwą, 
gorzką młodość, Bliżej drogi. w prze. 
kopach szosy widać jakbv lodowe na- 


i cieki z pracy erozji w glinie, Chwilansi 


Krajobraz łagodniejc, ale wnet wybu- 
cha i trwa nowa zaciekłość osamotnie- 
nia i martwoty. Przeczą iej neśmiaio 
jakieś nikłe, fioletowe kwiatuszki, po- 
dobne krokusom z tatrzańskiej wiosny. 
Nagle, jak coś nieprawdopodobne. nie- 
możliwe, przyśnione w tym Świecie: 
wysoko na górze’ tak że trzeba głowę 
zadzierać, zjawia się — miasto, Za ja- 
kąż pokute zagnano cie aż tu. przytyro- 
czomo między głazy, jak Promotelsza. 
wydano pod sębie szpony słoneczne .— 
o miasto, nieznane mi nawet z imienia ? 

Pod Vera rozkrzykują sie jasne maki, 
całe pola maków. Na zelonych pastwi 
Skach Pasa się czarne kozy z opaskami 
na szyjach. Raz po raz przy przelocie 
eutocaru płosza się muły, Poten wy- 
wala sie z nieba niespodzianie į gwal- 
towme młody, rzeźki deszcz — wylew 
iurńcj namiętności. Wpoprzek gościń- 
ca burzy sie żólty. pienisty potok. Mi- 
iainy Lorce, napiętrzoną maurytań- 
skiemi zwaliskami, migająca w oczach 
portaiamj kościołów.  Bronzowi Z2- 
komnicy brodzą w bronzow ym mule z 
Gstatniego deszczu, unosząc habity. Ale 
już jest Słońce, pełne, jak ulga. Wszy- 
stko w niem lśni nowym. świeżym bla- 
skiem. jest obmyte i czyste. Czystością 
z wyzwolenia, nie czystością z po- 
wściągu, która może być czatma i prze” 
rażajaca, 

Kamienne ramiona vêr sie rozszerza. 
ią: jedziemy rozległa. żyzną doliną 
Sangonera między Sierra de Espuna «4 
Sierra de Almenara, Jak ogniska. jak 
żarzące się złoto, błyskają w zacie- 
niach pomarańcze. zsypane w wysokie 
stosy. Tą doliną złotą į zieloną około 
czwartej popołudniu docieramy do 
Murcii, Obiad jemy pośpiesznie, możli- 
wie naiśpiesznej: jest wielkanocny po- 
niedziałek, można zobaczyć walki by= 
ków. Jeszcze z ozerwonym obłokiem 
wina na mózgu. biegniemy na „Los To- 
Tos“, Czy miałbym nie Powiedzieć, że 
jestem — podniecony? Gdy gdzieś z 
wysoka. z pod dachu patrzę na amfi- 
teatr, rozłupany jak czerep przez cień 
i słońce. bulgocacy od wrzątku zmie- 
Szanych, podniesionych głosów — u- 
dziela mi się na chwilę pasją tych kil- 
ku tysięcy ludzi, Ale potem wiem, że 
tak jest — z niewiedzy. 

Końcowa cześć widowiska. Wprzód 
gra orkiestra w niebieskich mundurach, 
powtarzająctricki z fiimu rysunkowego, 
Muzykanci wstają, siadają przeganiają 
się, dmąc w trąby, fagoty i saksofony. 
Kapelmistrz jest jednocześnie pierw= 
Szym błaznem: przebiera, rozrzuca no- 
gi bez spoczynku, miota sie na wszyst» 
kie strony, Wreszcie, po tej pnzygryw= 
cc. wypuszczają — byka. Jest młody, 
Iśniąco czarny, zastraszony. Drab we 
fraku i wyrostek w _ stroju lift-boy'a 
drażnią go czerwomemi. nieprzyjemnie 


Szkarłatnemi pelerynami, Zwierzę od- | 


powiada, ale coraz słabici: w pewnei 
chwili opada znużone j znudzone na 
żółty piasek. Amfiteatr gwiżdże z 
wściekłości. Zaczyna się drugi akt. 

vchodzi czterech torrerów. przebra- 
nych w jakieś biało - zielone stroje 1 
tańczy parami — biguinę. Przygrywa 
im orkiestra, beztrwożnie ustawiona w 
PTzectwnym krańcu areny. Znęcanie 
Się czterech obwiesiów, ybranych, jak 
ha maskaradę, ma w sobie coś miery- 
cerskiegy i błazeńsktego: brawuruia 1 
Worują ze słabszego 
Siladając mu na rogach, pnzyklękając 
ze złożonemi rękami tuż iprzed łbem 
nachylonygn bezradnie į boleśnie zzia- 


przeciwnika, , 


(Korespondencja własna). 


— MURCJA — ALICANTE.) 


grozy tej uiewybrednej zabawy, Jest 
w tem coś  niespodzianeco. gdy w 
grzbiecie zaczynają się chwiąć cztery 
kolorowe dziryty i wysączać krew na 
czara skórę, gdy trochę później mię* 
dzy rogi zapada Cios nagły į śmiertel- 
ny. Jest w tem coś n'ewyrażalnie bru- 
taltego, gdv drgalącą jeszcze masę wy 
wlekają za łeb trójką ciężkich koni, o- 
bojętnych, jak karawaniarze, Ciągnie 
się za nią smuga kiwi i smuga obrzy= 
dzenia. 

Wieczorem czeka nas jeszcze iedna, 
pogodniejsza osobliwość: pochód ma- 
sek, zwany „Los Sardines". W mię- 


dzyczasje zwiedzam Murcie. Wygląda ! 


zażywnie, sol'dnie, jak gospodarna, za- 
biegliwa kobieta. a przecież jest coś, 
co Tapomyka o jej zaburzonej na chwi- 
le przeszłości, a królewskim romansie. 
Ze stolicy krótkotrwałego państwa a- 
rabskiego pewne nie zostały widome 
znaki, ale w. starych. pieknych domach, 
w patiach. w ulicach zawiłych i śle- 
pych, jak coś. do czego nie można już 
wrócić, jak coś, co się zamknęło nie- 
odwołalnie — tlum; się troche wstydli- 
we, Więcej jeszcze rzewne wspomniec- 
nie dreszczów jedynej, bezpamięńrej 
miłości. Narosło mad nia życie pospoli- 
te, wypełnione drobiazgowym trudem, 
ale coś z Murcjij młodej zostało: jakby 
wiedza rozkoszy, wiedza sząłeństwa, 
uśmiechnięta, mądra wyrozumiałość, 

Może stąd wieczorne Święto jest ra- 
czej włoskie, niż hiszpańskie. Popod 
rokoakowa. z barwnych marmurów, jak 
brosza kosztowna, ztożoną fasada ka- 
tedry, pod gotycką kaplicą Apostotów 
i maurytanizująacą kaplica Los Veles 
ciągną w kołorowych światłach i hu- 
czących dźwiękach tłumy przebrane 
fantazyjnie, iadą na wozach gigantycz 
ne maszkarony: bogini miłości z od- 
słoniętemi piersiami, Krzysztoń Kolumb, 
czarownica nachylona nad ogniskiem 
ze skrawków czerwonci bibułki. Po- 
tem nad zadrzewioną rzeką, w tle 
Ayuntamiento i biskupiego pałącu. pię- 
kne, kwitnące paseo de Glorieta za- 
kwita jeszcze kolorowemi. strzelające- 
mi w niebo płomieniami, Od tego kwit- 
nienia wstaje na chwilę wysoka luna, 

Nazajutrz o 10-tej rano TUSzamy w 
całodzienmy szlak — ku Walencii, Tuż 
blisko, za Murcią ciagnie się raj zieleni, 
jej „huerta“. Dalei, z lewa nachyla się 
nisko dzikość kamiennych złomisk. z 
prawej łagodnie rozkłada się żyzna 
dolina. Spotykamy minoderyjne, wy- 
krygowane figi, granaty, oliwki, Ra- 
dość napada oczy z widokiem róż, ca- 
łych wielkich, rozkwittych rosariów. 
Między Orihuelą a Elche trzeba się 
przecisnąć przez górę przeżłobiona w. 
srodku, w jąkiemś z licznych miast i 
miasteczek autocar ledwie i z trudem 
przemy(ka sie przez wąski przesmyk 
ulicy. Wnet pojawiają sie palmy nisko- 
PiChNe j z niemi obraz, pełen najcza- 
rowniejszego uroku: waskie, chwieją- 
ce Się w powiewie liście. Trochę dalej 
domy, kopulaste budowle, wsi całe o- 
toczone są wysokiemi, smukłemi, ki- 
ściasterni palmami. Olśniewające białe 
mieszkania maią okna bez szyb i 
drzwi rowiewające matami, Wszystko: 
Dejzaż, kultura i ludzie daja złudzenie 
giębokiego wschodu, Afryki, Myślę: 
sa Miejsca. iak ludzie, iak czasy — za- 
blakane w drugie miejsca, 

Około południa zatrzymujemy się w 
zlehe, aby zwiedzić sławne palma- 
TUM, Tuż za brama „Huerta Imperial" 
obraca się rozpiety paw: ten bezwstyd 
piękności jest odstręczający. Gdzieś w 
głębi inne krzyczą. jak przerażone 
dzieci, jak złe kobiety, Potem chodzi- 
My po alejach palmowych. Jedna wy- 
siąda, jak nawa gotycka. Jakiś inny 
rodzaj palm podobny jest do olbrzy- 
mich ananasów, Na palmach wysokich 
wiszą ciężko - żółte, bulwiaste grona 
daktv Po pniu wykładanym bronzo- 
wemi kaflami schodzi jakiś człowiek, 
odelvlonv pochyło na petli, opasujacej 
biodra, Wracamy przez osadę, choć 


uie bardzo chca sie stąd wracać Par 


| 


między biało. zrzadka kolorowo tvn 
kowańemi domkam; zawiewa palorrym 
jałowcem. Przy studni kobiety prze- 
staia na nasz widok, czerpać wode do 
glinianych. wysmukłych naczyń, 

Za Elche świat nagle puścieje, Wo 
kó! roztacza sie żółtość zlekka zielona. 
W pewnej chwili pojawia się za mią 
morze — przeraźliwie i cudownie nie- 
bieskie. Razem z niem docieramy do 
Alicante po godzinie 1-szei w południe. 
Pierwszy do autocaru podbiega uały. 
piesek z czarną łatką na  Śpiczastej, 
wścibskiej mordce, Z powodu tej mordki 
rozumiem nagle, czem jest podróż: ze 
w niej zbiega się. przecina się, krzyżuje 
widomie, to co jest nieprzemiające | 
co jest przelotne. jedyne. coś. co po 
nnie zobacza inni ludzie i to. co widzia 
łem, co doznałem tylko ia. ja jeden. 
Dlatcgo jest się w podróżowaniu tak 
bardzo samotnym, dlatego tak jest 
ważny uśmiecji nieznanej dziewczyny, 
rochwycony przelotem i przelotem 
dożiiane wzruszenie na widok dresz- 
czu wady, wstrząsu liści. Stąd estetyka 
gawnku literackiego. który nazywa SIę 
„Inpresią z podróży“, zgłasza Wyma- 
ganie tak szczegóine: nastawiania 
płaszczyzn, przecinających się prosto- 
Cadle, naclhylania się nad studnią, któ- 
ra jest wieczna j bezdelma j śledzenia, 
jak przechodzą po miej obłoki wiotkie i 
umierające w każdej chwili, 

Przed obiadem piiemy jakąś czerwo- 
ną specjalność z Alicante, Jest taka, 
jak tanazwa: z „Tysiąca i jednej nocy“ 
Obiad iemy nad brzegiem morza, w 
„Banos de Diana“. Tuż pod balustradą 
przy której siedzę, zieleń jest blada, da 
lej szklana i zimna, | za nią już bez 
przejścia roztacza się niezgruntowana 
głębia kobaltu, Ale to trwa tylko chwi- 
lẹ, tak krótko, jak przelot dźwięku. 
Zaraz potem na krańcu widzenia wy- 
jawia się wąska Ssmużka niebieska, 
przed nią, tu bliżej wstążka głośno, 
drzewnie zielona i stalowa, zmienna, 
gliiąca się szarość na przodzie. I tak 
ciągle: jakby ktoś grał. 

Wybadamy do miasta, jak po ogień. 
Piękny magistrat w stylu „chinnigu- 
resque“ z plakietą Cervantesa i w głę- 
bi ulicy wspinające się ku wieży Św. 
Marii białc, wysokie schody: motyw 
italski. Port otaczają aleje palmowe; 
poprzez nie widzi się miasto wspięte 
amfiteatralnie na pochyłość łysego pa- 
góra. Powyżej na stromych skałach 
zamek i fortyfikacje; Santa Barbara i 
San Fernando, łen szczegół panoramy 
miast to jest ton, refren powtarzający 
się od Malagi przez całe lewantyńskie 
pobrzeże, 

Jeszcze pijemy świctne coś: białe. 
gęste, słodkie j przed 3-ą ruszamy, 
znowu z morzem na oczach. Za Alican” 
te łączy ono niebieskość z fioletem i 
kontrastuje z żółtoŚścią į zielonością lą- 
du. Znika i pojawia się w półkolistych 
wykrojach dolin, jakby ktoś najcudow- 
uieisze oczy przymykał i otwierał. 
(Gdzieś koło Villajoyosa z jednej strony 
jest morze i w niem dalekie, białe fale, 
jak nurzające się ptaki, z drugiej góry 
skaliste i bardzo gorące: płowe, żółte, 
sepiowe, bronzowe. Mijamy czarną 
otchłań Tunelos del Mascarat. za któ- 
remi zaostrzone iglice nawisają tuż nad 
głową, tuż nad skronią. 

Później poiawiają się ma chwilę gaje 
migdałowe: powiew przedwieczorny 
odsłania wśród liści ciemno - zielone, 
aksamitne owoce. Za niemi ciągną się 
jedna za drugą głębokie kotliny, a w 
nich amfiteatralne tarasy podchodzące 
wysoko, na same szczyty. Wygląda to 
tak, jakby mad scenę morza natłoczyli 
się już nie widzowie, ale — wszystkie 
teatry Świata. i 

Ciągle, przez godziny, obok siebie, 
do siebie nachylona: wyżynność i pla- 
skość, góry i morze. Jedna ze Skał 
brzegu nie zdołała wytrzymać tego 


siyay ciąg po. akc. Sat) 
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Fantastyczna karjera pieknej oszustki 


Mireille Lafarge. najpięknietsza, nal- 
genjalniejsza. i najmłodsza hochstapler- 
ka. która była utrapieniem władz bez- 
pieczeństwa całej Francji, zostałą Wre- 
szcie schwytana i osadzona w wiezie- 
uiu Sante w Paryżu. Jeszcze przed kil- 
koma dntam urocza Mireille wygrze- 
wała się na plaży w Cannes, otoczona 
cała świtą amerykańskich milionerów. 
jako najbardziej podziwiana piękność 
wśród gości kąpieliska. 

Romantyczna kariera tej niezwykle 
utałegtowanej kobiety mogłaby dostar- 
czyć tematu do sensacyjnego romansu 
kryminalnego. Urodziła sie w okolicy 
Toulonu, iako córka ubogich wieśnia- 
ków iw 15 roku życia uciekła do miasta 
gdzie była zrazu kelnerką W szynku 
dla marynarzy, później tancerka, Tou- 
lon jednakże nie zdołał zadowolić pra- 
wnień awanturniczej dziewczyny. Prze 
niosła sie zatem do Niszy, gdzie wśród 
Światowych kokot znana była pod na- 
zwiskiem Iwony Rafall. Wkrótce jed- 
nak popadła w konflikt z władzami, 
przywłaszczywszy sobie klejnoty swej 
przyjaciółki i dostałą się do zakładu 
poprawczego dla młodocianych. 

Stąd iednak szybko umiała wyzwo- 
Jić się ucieczka i wyrłyneła znowu w 
Nizzy, gdzie została zaangażowana do 
kabaretu. iako tancerka. Potem wyje- 
chała do Marsylii i podobne zaimowa- 
ła się szmuzlem morfiny i kokainy. De 
Nizzywróciła już niew roli małej tancer- 
ki podrzędnezo lokalu nocnego, ale ja- 
ko wielkoświatowa dama z Paryża. 
Zamieszkała w  narwytworniejszym 
hotelu zdobiła się w naidroższe kłeino 
tybywała na naiświetnieiszych reunio- 
uach i otaczała Sie naibogatszymi Ame 
rykaninami, którym opowiadała. że 
jest córka markiza. ale ze względu na 
rodzinę, ukrywa swoje prawdziwe na- 
zwisko. Pewien właściciel plantacyj z 
Ameryki Południowej oddał jej jacht 
do dyspozycii i wymajął dla niej willę. 

Sukcesy te ukoronował w r. 1929 
wybór pięknei Mireille jako „miss Ri- 
viera“ na konkursie piekności. Od bo- 
gatego Amerykanina wyciagnąć umiała 


Lafarge nieprawdopodobne sumy. TO 
jednak nie przeszkodziło iej zdradzić 


go z Pewnym Grekiem, Zdradzony 
plantator. dowiedziawszy sie o nowym 
romansie swei bosdanki. odebrał jei 
jacht, willę i pieniądze. a zrozpaczona 
Mireille szukała ucieczki w samobój- 
stwie, które jej się nie udało. 
Wróciwszy do Parvża. zgłosiła sie 
Lafarge do redakcji dziennika „La Vo- 


lonte“ į ofiarowała jej swe uslugi w 
charakterze reporterki. Wkrótce zo- 
stała zaangażowana na sprawozdaw- 


czynie z sali saądowei 1 poiawiała Się 
codziennie w pałacu sprawiedliwości. 
udzie naiwyfbitnieisi sędziowie i adwo- 
kaci ubiegali sie a jei waelędv, 

Potem zmieniła zawód ma stanowi- 
sko pilotki i dokonała skoku ze spado- 
chronem z 1200 metrów wysokości 
Ponieważ iednak z jakiego powodu 
obawiała się spotkama z policja. wró- 
ciła znowu do ulubionei Nizzy. gdzie 
zdołano luż o miej zapomnieć i tu poda- 
ła sie za adwokatke Chantall którei 


(PETE EE TEE ET Na 


(Dalszv ciag ze str. 7-ei) 


napięcia piękności, skoczyła w wode: 
ukwiła głowa w dnie į; graniastym 
spodem wystaje ponad miebieską pła- 
skość. 

Za Tabernes morze znika. Rozdalają 
się góry: między niemi rozwiera się 
coraz Szerzej zielona równina, Kilome- 
trami ciągną się gaje pomarańczowe. 
Gałęzie drzew przygięte są do ziemi. 
suoczone podwójnym trudem: rodzen:a 
i miłości. podwómym ciężarem: owo- 
ców i kwiatów. Jedziemy w morzu 
woni. Przed Walencią są jeszcze jakieś 
rola na póź zalane wodą, ale i przes 
nic ciągnie sie przypomnienie. a może 
rzeczywiste władztwo tamtego kwitnie 
nia. 

W Walencji zasypmam późnym wie- 
czorem. zamołany w tren tego stod- 
kiego, odurzającego. podbijającego 2a- 


pachu. 
tonami 


nazwisko znalazła na liście adwoktów 
w Paryżu. Z poczatku mistyfikacia 
udawałą iej się bardzo dobrze. Pewien 
adwokat wziął ja iako SWoja pomocni- 
cę do kancelarii i dawna wychowanka 
zakładu poprawczego 1 tancerka Z 
Szynku broniła przed sądem licznych 
oskarżonych. 

Wkrótce iednak powinęła sie iei no- 
ga. zdyż sprytna oszustka nie zadowo- 
lita się laurami obrońcy prawnego. ale 
zaciągneła Szereg długów na nazwisko 
madame Chantall i zn kła 
dnia z Nizzy. Wierzyciele udali sie do 
prawdziwe: pani Chantall i przedsta- 
wili jej rachunki. Oszustwo wykryło 
się ı Mireille Lafarge odsiedziała 5 
miesieczna kare w więzieniu. Opuści- 
wszy je, znikła na jakiś czas z wido- 
wni, a obecnie znowu została areszto- 
wana za fałszerstwo weksli, 
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Przepisy dyscyplinarne 
dla radnych miejskich według nowej ustawy. 


Nowa ustawą samorządowa stwarza 
okres rrzeiściowy aż do naibliższych 
wyborów 1 ukonstytuowania Sie no- 
wych organów samorządowych. Do 
tego czasu trwałą mandaty obecnych 
czionków rad i mazistratów. Należy 
vudkieślić. że <złonkowie ci. pelłniacy 
obecnie swe obowiązki wichodzą w 
prawa i obowiazki określone iuż nową 
ustawą. 


Wynika wiec jasno, że Członkowie 
rad i magistratów nie mogą złożyć 
mandatów. chyba z bardzo ważnych 
przyczyn i za zezwoleniem odpowie- 
dniei władzy t. i. wydziału powiatowe 
go wzglednie magistratu w miastach 
wydzielonych. Nielegalne złożenie man 
datu może być ukarane jednorazowem 
świadczeniem na rzecz gminy, docho- 


dzącem do 1600 zl. Kare taką mogą na 
kladać wyżej wyrmientone władze. 
irzykrotne opuszczenie, bez uspra- 
wiedliwionych Trzyczvn posiedzenia. 
organów, pociaga Za soba grzywnę. a 
w konsekwenci może pociągnąć utra- 
te mandatu. 

Rada może radnego wykluczyć za 
czyn hańbiacy a członek zarządu me- 
że bvć usuniety z urzędu lub zawie- 
szonv w drodze dyscyplinarnej, 


(Wschód.) 


DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ 


Z pobytu marszałka Raczkiewicza 
i kpt. Skarżyńskiego w Brazylji. 


Korespondent PAT-ą w Rio de Ja- 
nejro madesłał Poczta lotniczą masts- 
pujace szczegóły pobytu w Brazylii 
kpt, Skarżyńskiego oraz marszałka 
Senatu Władysława _. Raczkiewicza. 
prezesa Radv Organizacyjnej Polaków 
z Zagranicy. 

Kolonia brazylijska. jak wszyscy Po- 
lacv rozsiani pó całej kuli ziemskiei, 
wzięła również udział w obchodzić 
Święta Morza. Pragmąc połączyć ten 
obchód z uroczystem powitaniem mat- 
szałka Raczkiewicza, Polonia brazylii- 
ska zorganizowała przyjęcie, w któ- 
rem wzięli udział poseł R. P. Grabo- 
wskj na czele personelu poselstwa. 
członkowie towarzystwa „Polonia“, 
towarzystwa „Kościuszko“, koło przy- 
jaciół Ligi Morskiei ; Kolonialnej, Zi. 
Zydów Polskich i t. d. W przemówie- 
niach powitalnych. skierowanych do P. 
marszałka Raczkiewiuza Todkreślańo 
jednocześnie znaczenie morza w życiu 
Polski. rozwój polskiego handlu mor- 


skiezo. role, która emigracia polska 
może i pewinna odegrać przy realizo- 
waniu polskiego programu morskie- 
Eo TRN U. 

Nazajutrz odbył s:ẹ w Rio de Ja- 
nero konkurs hippiczny. zorganizowa- 
ny ma cześć kpt. Skarżyńskiego o na- 
grode ieso Imienia. ufundowana przez 
r. costa R. P. Konkurs ten. który odbył 
się w obecności p. marszałka R3czkie- 
wicza, kpt, Skarżvńskiego. posta Gra- 
bowskiego, członków korpusu dyp!o- 
matycznego. przedstawicieli brazyłi- 
skich rzadowych i t. p.. stał sie pra- 
wdziwa manifestacia przyjaźni polsko- 
brazyliiskiei, Wreczenie zdobytych na- 
gród nastąpiło w kilka dni późniei w 
czasie uroczystego przyjęcia w posel- 
stwie polskiem. Nagrode im. kot. Ska- 
tżyńskiego stanowiłą artystycznie Wy- 
konana plakietg z wizerunkiem Mar- 
szałka Fiisudskiego. 

W parę dni późniei poseł Grabowski 
wydał na cześć marszałka Raczkiewi- 


Program radjowy. 


Niedziela., 23 lipca. 


Lwów. (381). Godz 10—1145: Nabożeń- 
stwo ze Lwowa. |11'45—1157. Przerwa. 
1157: Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Astronomicz. w Warszawie, heinał z Wie- 
ży Marjackiej w Krakowie. 12/05: Odczyta- 
nie programu na dzień bieżący. 12/10: Tr. 
z Warszawy, Komunikat meteor 12'15: 
Trans z Warszawy. Poranek muzyczny 
ze studia w wyk. orkiestry symi. P, R pod 
dyr. Stanisława Nawrota. Janina Paszkow. 
Ska (m-sopran) i Ludwik Urstei1 (akomp ł. 
14: Trans. z Krakowa „Dostawy trzody 
chlewnej do fabryk bekonów*. wyzł. dr. 
Leopold Werber. 1415: Trans z Warsza- 
wy. Komunikat rolniczo - meteor. 14°20: 
Muzyka z płyt gramof. 1445: Trans, z War 
szawy. „O paszę dla inwentarza w ciągu 
całego roku“. dialog konkursowy w opr. 
Ign. Piosia 1505: Trans. z Wansząwy. Mu- 
zyka ludowa w wyk. orkiestry Adama 
Stromberga W przerwie: „Silva Rerum“ 
i repertuar teatrów lwowskich 16: Trans 
z Warszawy. Radjotvgndnik dla młodzieży. 
„Co się dziele na Świecie”. w opr, Bruno- 
Winawera. 1615: Trans, z Warszawy Opo 
wiadanie dla dzieci: „Obóz pod Krakowem“ 
pióra AL Janowskiego. 16:50: Trans z War 
szawy. Recital Śpiewaczw Jana Popiela 
(bas) przy fortepianie Ludwik Urstein. 17: 
Trans z Warszawy. „Wrażenia z Miedzy- 
uarodowej Konferencii Pracy". wygl p. Jô- 
zet Zaerodzki, 17/15: Trans. z Warszawy. 
Koncert poświęcony polskiej muzyce ludo- 
wej w wyk, Stanisławy Argasińskiej (so- 
pran). Maurycego Janowskiego (tenor) i 
Ludwik Urstejn (akomp.). 18: Trans z Po. 
zdania. Zamknięcie Międzynar. Zawodów 
Strzeleckich. 1835: Odczytanie programu 
na dzień następny. 18'40: Rozmaitości 19: 
Trans. z Warszawy Słuchowiska: „List 
polecajacy* i „Ballada'* Sygietyńskiego i 
Belskiego. (Audycja groteskowa), 1940: 
Trans z Warszawy, Skrzynka poczt. 
techniczna — Korespondencię bieżącą omó- 
wi i porad technicznych udzieli p. Wacław 
Frenkiel. 1955—20: Przerwa. 20: Trans. 
z Warszawy, Koncert w wyk. orkiestry 
P R. pod dyr. Stanisława Nawrota. 20'50: 
Dziennik wieczorny. 21: „Na Wesołej Fali 

. 22: Trans. z Ciechocinka: Mut. 


zyka taneczna z kaw. „Europa. 2225: 
Wiadomości sportowe ze Lwowa. Krako- 
wa. Katowic. Łodzi i Warszawv 2240: Ko- 
munikaty. 22'45—23. Muzyka taneczna 
z płyt gramofonowych. 


Poniedzłatek, 24 limea. 


Lwów, (381). Godz. 7—755: Trans 
z Warszawy Audycia poranna. 7/65—11'/37: 
Przerwa 1157. Sygnał czasu z Obserwa- 
tarium Astronomicznego w Warszawie, 
heinał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
1205: Trans Z Warszawy. Utwory kame. 
ralne L. von Beethovena. 12'25: Codzien- 
“y przegląd prasy polskiei 12133: Komunia 
kat meteor. 1235: Muzyka z płyt. 1255: 
Dziennik południowy, 131455: Przerwa, 
14:55: Muzyka z płyt zramof 1505: Od. 
czytanie programu na dzień bieżący. 15'10: 
«Silva Rerum“ 1 repertuar teatrów lwow- 
skich. 1515: Muzyka z płyt. 1525: Komu- 
nikat gospodarczy 15'35. Lwowska Giełda 
Zbożowa. 15'40. Muzyka z płyt gramof. 
1550: Skrzynka dla dzieci w opr cioci 
Ady. 16: Trans. z Ciechocinka. Koncert po- 
pularny w wyk. orkiestry symi Opery 
Poznańskiei pod dyr. Bolesława Tylhi. 17: 
Trans. z Warszawy Poegadauka w języku 
francuskim. Lektor p. Lucien Roauigny 
17/15: Trans. z Warszaw, Koncert soli- 
stów w wyk. Ireny  Białkiewiczówny 
(śpiew), Brom'sławą Szulca (waltornia) 
i Ludwika Ursteina (akomp ). 18'15: Trans. 
z Warszawy. Odczyt (z cyklu ..Zagadnie- 
nia gospodarcze ) p. t: „lnterwencionizm 
Państwa w rolnictwie" wyg! p. Janusz 
Rakowski, 18'35: Trans, z Warszawy. U- 
twory fortepianowe Romana Maciejowskie. 
go w wyk, kompozytora. 19'20: Rozmaito- 
ści. 1935: Odczytanie programu na dzień 
następny. 15'40: Trans. z Warszawy. Felje" 
ton literacki „Gdy Beatryce pisze“, pióra 
p. Karota Irzykowskiego 1955—20: 
Przerwa. 20: Muzyka z płyt 2010: Skrzyn 
ka techniczna w opr. inż. Józefa Mińskie- 
go. 2020: Trans. z Warszawy. Dziennik 
wieczorny. 2030—23'10: Trans z Warsza. 
wy z teatru .8'30', operetki Youmans'a; 
„No. mo. Nanerte* W przerwie I. trans. 
z Warszawy. j sportowe, 
W nprzemutą iis 


cza obiad. na którv mrzwbvli licznie 
czlonkowie rzadu brazylijskiego. 
Obiad ten zgromadził przedstawicieli 


organizacvi polskich i wiele osób ze 
ster towarzyskich Ro de Janeiro, W 
czasie przyjecia p. poseł Grabowski 
udekorował szereg osób orderami pol- 
skimi. Brazylijski minister spraw zagra 
u'cznych p. de Mello Franco. w uzna- 
niu jezo zasłuz na polu zbliżenia inte- 
lektualnezgo i gospodarczego między 
Polska a Brazylią. udekorowany zo- 
stał złotym Krzyżem Zasługi i wielką 
wstęgą orderu Polomia Restituta. Mini- 
ster pracy p. Salgado Filho i bodsekre- 
tarz stanu Cavalcanti de Lecerda otrzy 
mal; komandorię orderu Polonia Resti- 
tuta. 

Pozatem odznaczenia otrzymało ku 
ku wysokich urzedników i wojskowych 
Min. Meila Franco dziękwąc za odzna 
czenie podkreślił w mieknych słowach 
wsrólność łacińskiej kultury Brazylii 
i Polski, która może być podstawą roz- 
woju blisk'ch stosunków miedzy obu 
krajami. W dalszym ciagu przyjęcia 
odbvł się koncert. na którego program 
złożvłv sie w znacznej części "utwory 
konipozytorów polskich. Jako solistka 
wystapiła śpiewaczka polska Adelina 
Korytko. 

Związek Żydow rolskich wziął ró- 
wnież czynny udział w  uroczysto- 
ściach. zorganizowanych dla uczczenia 
pobytu w Brazylii obu znakomitych 
gości z Polski, świetnego lotnika i WY 
bitnego męża stanu .W lokalu Związku 
odhvł sie bankiet na którym bvli obe- 
cm 1 kpt. Skarżyński i marszalek Racz 
kicwicz, Wygłoszono szereg przemó- 
wień podkreŚlaiacvch miesłabnące przy 
wiązanie do Polski wśród emigracii 
żydowskiej w Brazylii + gotowość za- 
mieszkałych tu Żydów polskich do 
udziału w każdei pracv maiącei na 
celu dobro i rozwój Polski. 

W ostatnich dniach pobytu p. marszał 
ka Raczkiewicza w Rio de Janeiro od- 
było się w poselstwie polskiem1 zebra- 
nie Towarzystwa Polsko-Brazyiiskie- 
zo ..Kościuszko'. w czasie którego do- 
konano wręczenia odznaczeń nada- 
nych przez Rzad Polski szeregowi 
osób z kolonii polskie a także kilku 
rodowitym brazylikzvkom. Wśród 
tych ostatnich komandorie orderu Po- 
lonia Restituta otrzymał płk, Alfredo 
Severo. autor książki p. t. „Rola Polski 
w obrome cywilizacji europejskie w T. 
1920“. 

Jak wiadomo marszałek Raczkie- 
wioz po dłuższym pobycie w Rio de 
Janeiro udał sie do Stanów Sao Faulo 
i Kurytyby. celem odwiedzema tamtej- 
szych nsed: polskich Odieżdżajacego 
prezesa Radv Organizacyjnej Polaków 
z Zagranicy żegnali bardzo serdecznie 
zarówno członkowie kolonii polskiej w 
Rio de Janeiro ñak i przedstawiciela 
brazylijskich sfer rzadowwych i korpusu 


dyplomatycznego. 
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Uczczenie bohatera, który nigdy 
nie istniał. 


g lina: Avignon we Francii ośmie- 
w z Ste niedawno proiektem wysta- 
ae dł Dommika człowiekowi, który, 
ŻE stwiendzono później, nigdy nie ist- 
Początek tej koricznej histori; dała 
nazywa ulicy. „Gal Granier“, której po- 
Chodzenie nie byto znane mieszkań. 
adi imasta. Jeden z miejscowych 
iaei s, 1 postanowił jednak dociec 
py Mioskował on. że „Gal“ musiały 
YĆ skrórem „General“ i awiniończycy 
ej byti złożyć hołd „generałowi 
E a — tak niesłusznie zapommia- 
U przez niewdzięcznych obywatel. 
Za 2% ulica szozyciła się swą, na 
ah „ak mepamietnych czasów. adwo- 
Hohea edt do przekonania, że jego 
rze, ereki generał nie mógł być żołnie 
towniki zesnym. lecz sławnym bo- 
ot Dnzeszłości 

polityczna TV temu. z okazii ziazdu 
€2%0 w Awimionie, wygłasza- 


lac mow 
adwojat 4 na uroczystym bankiecie, 
Sym“ A ÓW swspormiał o ..zasłużonym 


Grami mionu bohaterskim generale 
CES ge ", Czasów Wielkiej rewolucji i 
dowód ts d Droponuiąc. by _ Miasto, W 
zo Sa Zięcznosci dla wielkiego swe 
U wylodn, mee mu godny ponmik 
ogólnegy nt jego nazwiska. Wéród 
ieto, zawa, 71M Propozycie Przy- 
NO tw. 'azał się komitet i przystąpio- 
- do dziela., 

sa rv Si dniach jednak pewien miej- 
d'Avignon Emnikarz, redaktor „Tablettes 
nia nad Zaczął na Swą ręke bada - 
ób | a l i stwierdził w spo 
<ZĄCA g WY, że ulica „Gal Graa'er" no 
czasów, wy nazwe od miepamiętnych 
20 zajazdu R ia od starodawne- 
seu. mdzie wie o acero się w miej- 
żniej amur SIE roznoczymała ulica. a pó- 
widoczny A na którego szyldzie 
zła POTRE kogut (Nazwa „Gal“ mo- 

E 2e od lacińskiego „gajine* 
róźmiei 4 azwisko Granier dodana 
Zowy mai v zajazd kupił kupiec zbo- 
nim ap 50 aZWiSka, umieszczając W 

PSA zbożowe. 

sku o generała o podobnem nazwi- 
niał, gdy we Francji taki me ist- 


został oczywiście 
am komentarzy zanie- 
Smieszna Ba. "ustał sie rozwiązać. 
ca świądectyen „A tego rodzaju, będą 
nosci Francuzó „ IEmorancii i łattwowier 
pierwszy, Pro ar Zdarza się nie po raz 


Prze 
zartowniś w d dwoma latv pewien 


VsStąpił 


chany, a komi: ter 


l saki“) iest to naa kt „Sakc* (nie 
dzaiu piwa. wyrabiany ż psk, w To- 
= ia 
ą 
Przyrost naturalny ludności 
w Polsce. 
Według ostatnich zestawięt, 


"tycznych, przyr Ś 
h , ost ludności; 
w L kwartale r. b. wynosił 80.845 
e czego przyrost 3.399 osób s P 
lia. Województwn warszawskie 
= łódzkie, 6.617 na k 
wade ga kaj ha białostockie 4 

"ALTSKie, 4,274 ma nowogródzki 
A zródz F 

«s nad 6.456 na M 8. 

k nanskie, 3.761 na orski 

R 0 > AJ Ę > i 9 z e j 
W na śląskie. 7.070 na ME 
Ę > na [wowskie, 4.324 na stanisiawo 
i: i 4.115 na tamnopolskie. W War- 
"zawie stwier t iności 
X - ce ubytek ludności o 
Przyrost naturalny ludnoś 
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3 ać CEO przyrost naturalny 
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„Poldewów“, zamieszkałego rzekomo 
pomiedzy Polską, Rumunją a Ukrainą, 
a srodze uciskauego — inny zaś rzu- 
cit projekt wzniesienia pomnika Hege- 
sippe'owi Simonowi, „wielkiemu działa 
czowi, flozofowa | filantropowi*, który 
urodzńł się... w fantazji wnioskodawcy. 
Oba wystąpienia spotkały się z entu- 
zjastycznem przyjęciem i później do- 
piero wyszło na jaw, że były tyfko 
dowcipnami „kawałami”. 

——— 


z dnia 24 lipca 1933. 


Renesans piki. 


Bodaj żaden rodzaj materjału nie do 
czekał się takiego powodzenia, co pika. 
Skromna, biała pika, wlokąca dotąd ża 
łosny żywot ma ikołmerzykach dzie- 
cinnych, w nailepszym razie na inę- 
skich kamizelkach bałowych. 

Trudno powiedzieć, dlaczego się tak 
stało, może sprawia to olśn:ewająca 
biel piki, a może przewrotność ludzka. 
pragnąca prostem; i skromnem: środka 
mi sprawić największy efekt, Fakt, że 
tak jest, pomimo, że istnieją niateriały 
niemniej praktyczne, niemniej efektow- 
ne i niemniej dostępne. Paryż w tym 
względzie ustabilizował już wzory i 


Powodzenie szkoły szybowcowej 
w Czerwonym Kamieniu. 


Wobec licznych zapytań, wyjaśnia- 
my, iż drugi letni kurs nauki latania na 
szybowcach w Szkole Szybowcowej w 
Czerwonym Kamieniu , rozpoczyna się 
dnia 7 sierpnia b. r. . Absolwenci tezo 
kursu będą mogli dalej szkolić się w 
Szkole Szybowcowej w Bezmiechoweij 
która jak wiadomo przyjmuje tylko pi- 
lotów szybowcowych kat. ..B". Kandy- 
daci, którzy uzyskują w r. b. uuzędową 
kategorię „C“ pilota szybowcowego. 
po treningu i praktyce będą mogli uzy” 
skać od Dep. Lotn. Cyw., M. K. prawo 
szkolenia na szybowcach. Jest to szcze 
gólnie ważne dla nowo powstałych Kół 
szybowcowych. które nie posiadają ie- 
szcze własnych instruktorów. Koła te 
powinne okazię tę bezwzględnie wyko- 
rzystać, gdyż jest to ostatnia spo- 
sobmość w r. b. do zdobycia własnego 
instruktora, który następnie może roz- 
począć pracę w tym kierunku w Kole. 


1 


Dla młodzieży szkół średnich organi- ` 


zowamy iest osobny kurs, który rozpo- 
czyna się 25 lipca b. r., dlatego ażeby 
umożliwić jej ukończenie szkolenia 
przed rozpoczęciem roku szkołnegu. 


Wobec tego, że szkolenie w obecnym 
okresie pociąga za sobą znaczne koszta» 
kierownictwo Szkoły zastrzega sobie. 
Że w razie gdy nie zgłosi się odpowie- 
dnia ilość kandydatów. kursa te zosta- 
ną odwołane. 

Bliższych informacji i wyjaśnień u- 
dziela w godzinach od 9 do 15, Komitet 
Wojewódzki Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej. ul. Pudleskiego 1 
(tel. 85—00), zaś w godzinach wieczor- 
nych Aeroklub Lwowski, ul. Kalecza 
20a (tel. 106—34). 


Termin zgłoszeń dla młodzieży upły- 
wa dnia 23 lipca b. r., zaś dla innych 
dnia 3 sierpnia b. r. 


——— 


obiekty z piki. Oto kilka wzorów z 
paryskich magazynów. Jednym Z na'- 
popularniejszych iest granatowa iG0= 
wabna suknia poobiednia, ozdob:ona 
krótką pelerynką z białej piki; z pot 
pelerynki wdzięcznie wyłaniają SIę gra 
uatowe rękawy. Szeroki pikowy pa 
sek zapięty jest na duży granatowy 
guzik, Całość ta stanowi jedną Z naj- 
popularniejszych kreacii obecnego se- 
zonu. Niemmiej dobrze przyiał się 10- 
del wieczorowy sukni z czarnego sd- 
tin cire z bolerkiem z łososiowej piki. 
Głośnym okrzykiem zachwytu powi- 
tano na iednym Z ostatnich pokazów 
gładką pikową kamizełke, zapiętą na 
wielki, obciągniętv pika, guzik į posia- 
dającą aż cztery kieszonki: może dľa- 
tego, że kamizelka taka zdolna jest przy 
wrócić pozory nowości najstarszej 1 na! 
skromniejszei sukience. Oryzinalnie: 
nieco przedstawia się inny rodzaj kam! 
zelki, której gładka góra zakończona 
jest u ramion skrzydełkami, a caly 
przód i piecy przybrane są dużemi zu 
zikami. Szczytem przewrotności. jest 
wysoki kołnierz. Kołnierz taki zapina 
się dia odmiany z boku na guziki, wy- 
konane z tego saniego materjału, z któ 
rego zrobiona jest cała suknia, Na tym 
pokazie pikowych ozdób widziehśmy 
jeszcze czarującą sukienkę z granato- 
wej wełny ozdobiona długim szało* 
wym kołnierzykiem z białej piki. Koń: 
ce kołnierza rozszerzone były ku do- 
lowi i przyp'nały się do sukni z dwóch 
stron za pomocą guzików, Na innei 0d- 
nianie tego modelu, wykonanego % 
bronzowego  wełnianego shantungu, 
kołnierz był z beżowej piki i krzyżo- 
wał sie nisko pod piersiami, spięty W 
teni miejscu klipsem z matowego zła 
ta, który to klips zapinał jednocześnie 
pasek. Wogóle wszelkie kombinacje 
szala į paska z piki bardzo były na tej 
wystawie faworyzowane. 
Celine. 


Warunki rolniczego kredytu zastawowego. 


W myśl decyzji powziętej przez 
czynniki rządowe w porozumieniu z 
władzami Banku Połskiego ustałono o- 
stateczne warunki kredytu zastawo- 
wego dla rolnictwa na madchodzącą 
kampanię zbożową. Na aełe kreklytu 
zastawowego preliminowano sumę 30 
mili. zł, które maja być rozdzielone 
niezwłocznie po żniwach. Przyśpiesze- 


uie repartycii tych kredytów zostało 
osiągnięte drogą odpowiedniego upro- 
szczenia  mamipulacyj technicznych» 
związanych z udzieleniem kredytu. Na 
specjałne podkreślenie zasługułe decy- 
zja obniżenia stopy! procentowej przy 
kredycie rejestrowym do 61/4 pre. w 
stosunku rocznym: wchodza w to już 
wszełkie opłaty na rzecz imstytucyj 


Vademecum dla zwiedzających Zółkiew. 


Dobrze uczynił p. E. Hay, że na w- 
miłowaną przez Jana IM. Żółkiew 
zwraca uwagę ogółu wydaną św'eża 
drobną, lecz bardzo sympatyczną ksą 
żeczką. Miłe witają ią turyści, ten 
zwięzły bowiem przewodnik dozwoli 
im przy zwiedzaniu Żółkwi 
wszystkie. tak bogate pęknośc: jej za 
bytków naiszacowniejszych. 

Praca p. Haya wolna od balastu nau- 


poznać į 


kowego, podaje tyle wiadomośc, hista 
rycznych, ile ich potrzebą mieć przed 
oczyma przy zwiedzaniu Żółkwi. Po- 
daje zaś je zajmująco j barwnie, łącząc 
użyteczność z podn'etami estetyczne- 
mi. — Mamy tu nietylko zarys prze- 
szłości miasta, uwzględniony bowiem 
został także jego stan dzisiejszy. przy- 
roda, rozwój gospodarczy itd, 
mosina 


[= 


Deszcz meteorytów spada na ziemie 


W muzeach przyrodniczych przecho” 
wują się setki meteorytów. gości 
Z przestrzeni kosmicznych. Większość 
meteorytów jest rozmiarów niewiel- 
(ich, albowiem niezliczone ilości aero- 
litów, przyciągane w swym biegu 
Drzez ziemię., rozżarzaja się do biało- 
ŚCI w zetknięciu z atmosferą naszego 
globu, a wówczas spałają się one. pę- 
kają na drobne kawałki i po większej 
części spadają na ziemię w postaci ma- 
leńiich okruchów. Astronomowie obli- 
czają liczbę bolidów, które spalają się 
W atmosferze ziemskiej na bliska 12 
miljardów dziennie. 

Największy bolid spadł w  Furopie 
we wsi Kniahinya na Węgrzech. Spadł 
on ma pole w r. 1866, ważył około 300 

gramów. A jednak wymiary tego 


bolidu są nikłe w porównaniu z gigan- 
tycznemi aerolitami, które w niedają- 
cej się określić epoce, spadły na tery- 
torja Brazylji. Peru, Meksyku; waga 
tych olbrzymów waha się między 8000 
—15.000 kilogramów. 

Jednym z ostatnich pocisków ko- 
smicznych wielkich rozmiarów. który 
spadł na ziemię, był kołosamy aerolit, 
który lat temu kilka ugrzązł w tajgach 
zachodmio - syberyjskich. Uderzenie 
tei kilkusettonnowej masy było tak po- 
tężne, iż w promieniu kilkudziesięciu 
kilometrów odczuto wstrząs podobny 
trzęsieniu ziemi. Pęd i nacisk powie- 
trza przy spadku aerolitu spowodował 
połamanie i powyrywanie drzew zko- 
rzeniami w tajdze w promieniu kiiku- 
nastu kilometrów od miejsca spadku. 


rozprowadzających. Pożyczki pod za- 
staw zboża złożonego w stogi mają 
być udzielane do 50 pre. a zboża omfó- 
conego — do 60 pre. wartości szacun- 
kowe. 

Spłaty kredytu zastawowiego zostają 
rozłożone na 6 rat miesięcznych. poczy 
nając od 1 stycznia, przyczem rata 
styczniowa, lutowa, marcowa ij kwie- 
tniowa ma wynosić 15 prc, a majowa 
i czerwcowa 20 prc. zaciągniętego 
kredytu. 

Wreszcie podkreślić należy bardzo 
ważne postanowienie, jakie zapadło w 
dniu 28 czerwca r. b. na konferencii 
w Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych z udziałem przedstawicieli 
organizacyj rolniczych, Banku Polskie- 
go, oraz mstytucyj rozprowadzających 
kredyt zastawowy, a mianowicie ŹĆ 
z sum przyznanych tytułem kredytu 
zastawowego nie będą potracane przez 
instytucie rozprowadzałjące żadne inne 
malezności od rolników z wyjątkiem 
jedynie należności z tytułu zeszłorocz- 
hego kredytu zastawowego. 


Wprowadzeme w bież. roku znacz- 
nych udogodnień w korzystaniu z kre- 
dytu zastawowego ma na celu jak naj- 
większe udostępnienie tego kredytu 
dla rolników. Kredyt bowiem, pod za- 
staw zboża ma za zadanie nietylko Za- 
opatrzyć rolników w środki obrotowe 
w krytycznym okresie poźniwnym, 
lecz przedewszystkiam wywołać ogól” 
ny efekt gospodarczy, polegający na 
związaniu w gospodarstwach wiejskich 
większej ilości zboża i powstrzymaniu 
nadmiernej ich podaży w pierwszych 
miesiącach pożniwnych. W ten sposób 
szybkie i sprawne rozprowadzenie te- 
go kredyru przez instytucje pośredn:- 
czące przy szerokiem jego wykorzy- 
staniu przez rolniotwo, winno stać się 
ważkim czynnikiem naszej polityki g0- 
spodarczej w zakresie podniesienia cen 
zboża. 

— i 
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ZE SPORTU. 


O AWANS NO LIGI PIŁKI WODNEJ 
W tegorocznych rozgrywkach o wejście 


da lie: nitki wodnej hierze udział ośmiu 
mistrzów exręzawych. a to z okregu war 
szawsk ero Legia, łódzkiego ŁKS, poznań. 
skiego Unia, pomorskiego Sokół III, z Byd 
ZOSZCZY, sa Ślaska Giszowiec, Šią- 


ska Cieszvńskiego B. B. SV, mistrz okr- 
krakowskiego me stana! do rozgrywek. 

Ubecne w półfinałach walcza Unja-- 
BEAV : aziś e gowz. ló-tei na basenie 26 
p. p Legia z Pegomia, która skutkiem „mie 
jawienia się mistrza Krakowa uoszła bez 
gry do finału Reszta drużyn odpadła, 

Wedle opinii kół pływackich, Unia powin 
na wygrać z BBSV a w dzisiejszym spot- 
kaniu zwyciężyć ma Legja, za którą przem 
mowia całoroczny trening w krvtvch pły- 
walniach. szereg już rozczradych w b se 
zonie meczów, zdecydowane zwycięstwo 
w mistrz. nad ŁKS 7:0 i udział doskona- 
lych pływaków wśród których nie brak 
rekordzistów Polski. 

w przeciwieństwie do Legii zawodnicy 
Pogoni poza 3-ma meczami z b. słabymi 
przeciwnikami lokalnymi. nie rozgrywali 
innych zawodów. trening byli w możności 
przeprowadzać dopiero od miesiąca i wkoń 
cu wupada zaznaczyć. że w zespole mi- 
strza Lwowa nie hędzie grał jeden z na- 
szych  majlepszych  waterpolistów Weis- 
sberz — przytem od r. ub ubyli z zespo- 
łu Pogomi bracia Jałowi. 

Nic jest wykluczonem. że wbrew tym 
rozuniowauiom mistrz Lwowa  zakwalifi- 
kuje się do finału — niespodzianki «ie mu 
szą się tylko zdarzać w piłce nożnej — 
zresztą niebawem przekonamy się. 

Łącznie z bowyższem spotkaniem odbę- 
dą się zawody pływackie z udziałem za- 
wodników Legii, którzy ziecnali wczoraj 
wieczorem do Lwowa w lezbe l4-tu zre 
nomowanemi zwiazdami pływackiem, jak 
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braca Szraibmanowie, Hoisa i in W kon- 
kurcnol pań startować bęczis wybitna za- 


wedriezka stołeczna Święciańska 

Początek zawodów +0 godz. lo, ceny 
wstepu: siedzące zł. 1.50. stojące zł. 1. dla 
micjzieży 50 gr. Dojazd do basenu 26 pp. 
uniobusami MKE od kościoła św. Anny. 
cena biletu jazdy 25 gr. 

ROZMAITOŚCI. 

Zniżki na Pogoń--Hakoah LKS Pogoń 
komunikuje, iż w zwiazku z meczem z Ħa 
koalem wiedenskim. który odbędzie się 30 


bm., czyniąc zadość życzeliom  sportow- 
ców prowincjonalnych. udzielą ona zniżek 
grupowym wyciecznom z |rowincii za u- 
przedaiem  zgioszenieni w  sSekrctariacie 
klubu. 

"zm. S | 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


„OLKUSZ“ 
Fabryka Naczyů Emaljowanyeh Sp. Ake. w Olkuszu 


zawiadamia swoich PT. Akcjonarjuszy, 
że zgodnie z rozporządzeniem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 22/III. 
1928 o prawie o spółkach akcyjnych 
(Dz. Ust. 39/128 poz. 383 art. 30) oraz 
w myśl statutu Spółki, zatwierdzonego 
przez Ministra Przemysłu i Handlu 
w dniu 25/VI. 1931 roku rozpocznie 
z dniem dzisiejszym wymianę swoich 
akcji w odcinkach 10-cio złotowych 
wraz ze wszystkimi kuponami — na 
akcje w odcinkach po 100— złotych 
każda t. j. za 10 sztuk starych akcji 
po cenie nominalnej 10— złotych za 
sztukę wydawać będzie 1 sztuke no- 


Ogłoszenia urzedowe. | 


LICYTACJE, 
Kim. 241/33, Edykt licytacyjy oraz we- 
zwamie do zgłoszenia wierzytelności. Na 


wniosek Dmytra Cerkowniuka, syna Pan- 
teły. strony ezzekwującej odbędzie się dnia 
18 sierpnia 1933, o godzinie 10 przed poł. 
w Sadzie Groazkim w Kutach, biuro Nr 30 
na zasadzie zatwierdzonych dnia 11 kwie- 
tnia 1932 warunków — licytacja realności 
wiejskiej, położonej w Kobakach, obi whl. 
2560, gminy Kobak.. składającej się z per. 
ik. 1564 — rola, obszaru 24 ar. 93 m. kw. 
pgr. lk 1565 — ogród, obszanu 2 ar. 52 m. 
kw. pgr 1567 — ogród, obszaru 8 w. 20 
m kw. stanowiących jeden kompleks, 
wartości szacunkowej wraz z przynależno. 
ściami 2357 zł. 76 gr, z Czego wartość 
przynależności wynosi 19 zł. Najniższa 
oferta 1572 zł. Do realności whi. 2560 gmi- 
ny Kobaki należa następulące przynależdo- 
ści a to: 15 drzew owocowych tj 14 Mw 
i 1 jabłoń. Poniżej oferty Sprzedaż mie 
nastapi. 
Komornik Sądu Grodzkiego 


Kuty, dnia 24 mala 1933 2898/K 


Km. 1096/33. Edvkt licytacyjnyv oraz we- 
zwamie do zgłoszenia wierzytelności. Strona 
zobowiązana: Konstanty i Maria Obmińscy, 
właściciele dóbr w Korczówce. Na wnio- 
sek strony egzekwującej Marji z Dąbczań 
skich Gryzieckiei we Lwowie odbędzie się 
dnia 23 sierpnia 1933, o godz. 11 przedpoł.. 
w biurze Nr. 4, Sadu Grodzkiego w Żuraw” 
nie. na zasadzie zatwierdzonych wartun- 
ków licytacia majętności Korczówka, obj. 
whl. 272 ks, gr. dla większej posiadłości 
w Sadzie Okręgowym w Stryju prowa- 
dzonej, składafacej ste z około 9% ha roli. 
50 ha łąki, 1 ha ogrodu. 23 ha pastwiska. 
135 ha lasów, 1/2 ha gruntu podbudowia- 
nego z budynkiem mieszkalnym, budynka- 
mi gospodarczemi i  przynalłeżytościami 
rw operacie szacunkowym wterzyciela. bie 
głego inż Stelmachowa i protokole orga- 
mu wykonawczego z 27 kwietnia 1931, do- 
kładnie wyszczęgólntonemi łacznej warto- 
ści szacunkowej 433.486 zł. Najtiższa ofer- 
ta wynosi 155.656 zł Pomiżei najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego 

Żurawno, dma 18 Mpca 1933, 2809/K 
Km 3524/33 Edykt licytacyjny Dnia 
1 sierpnia 1933 o godz. 10-tei rano. we 
Lwowie, ul. Gliniańska l. 4. sprzeda się 
przez publiczna licyłacię następuiace przed. 
miotv: sprzęty domowe. fortepian, maszy- 
na do szycia. dywany i obrazy, Sprzedaż 
rozpocznie się wpół godziny po czasie wy- 
żej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż, 

Komormik Sadu (Jrodzkiego Miejskiego 

Rewiru VI 
Lwów, dała 9 lipca 1933. 2900/K 


VI. 


Kin. 381/33, Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności, Dnia 
18 sierpnia 1933 o godziaije ©% ramo. odbę- 
dzie się w Sądzie grodzkim w Zbarażu 
w biurze Nr 2. na zasadzie niniejszem Zi- 
twierdzomych warunków licytacyjnych li- 
cytacia 3/6 whl. 1274 gm. kat. Zbaraż, 
Nieruchomość ta składa sie z placu budo- 
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| vlatiego 1 kt. 370. ną którvm stoi dom 
parrerowy z cegły, o dwóch wchodach. 
y gee kryty. składający się z lokalu skle. 
powego, 4 pokoji, 2 kuchen, korytarza, 
A EE komórki i piwnicy. oceniona 
ira łączną kwotę 10.800 zł, Namiższa oier. 
ta wynosi kwotę 57.40U zł Poniżei nainiż. 
szej oferty sprzedaż nre nastapi Wadium 
wynosi 10 proc. sumy szacunkowej. Wa- 
runki lcvtacyine są do przejrzenia u ko. 
mornika Sądu grodzkiego w Zbarażu w bu 
dynku sądowym Nr. 1, w godzinach urzę- 


dowych. 2914/K 
Komornik Sadu grodzkiego w Zbarażu, 
1. Km. 1808/33. Edykt licytacyjny. Ko- 


mornik Sadu Grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie, rewiru I-go zawiadamia. że dnia 
13 września 1933 r. o godzinie 10 tej 
przedpołudniem odbędzie sie w Sądzie 
Grodzkian zamiejskim we Lwowie. w biu- 
rze Nr. IV., licytacja realności whl. 1475, 
gm. Kleparów, parc budow! z domem 
murow (piekarnia), stajnia i komórka na 
Kuźniarówce. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ1oŚcinami 16.689 zł. 42 gr, Naj- 
niższa oferta 8.344 zł 71 gr Poniżej naj 
niższej oferty Sprzedaż nie mastąpi. Wa- 
runki licytacyjne i inae dokumenta przej- 
rzec można u podpisanego komornika 
Stanisław Wolański 
Lwów. dnia 17 czerwca 1933. 2902/K 


I. Km. 1930/33, Edykt licytacyjny. Ko- 
momik Sadu Grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie. rewiru I-go zawiadamia. że dnia 
13 wrześmia 1933 r. o godzinie I1-tel 
przedpołudnem odbędzie sie w Sadzie 
Grodzkim zamiejskim we Lwowie. w biu- 
rze Nr. IV, licytacja realności whł 623 
gm Zimna Woda (pb. z budynkami mie- 
szkalnemi, niedaleko  słacii kolejowej). 
Wartość szacunkowa wraz z przynależno” 
ściami 22.090 zł. Najniższa oferta 11.045 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż mie '1a- 
stąpi. Warunki licytacyjne l inne dokumen- 
ta przejrzeć można u podpis. komornika 

Stanisław Wolański 
Lwów. dnia 16 czerwca 1933, 2003/K 


l Km. 1288/33  Edykt licytacyjny. Ko: 
mornik Sadu Grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie. rewiru l-go zawiadamia, że dnia 
13 września 1933 r. o godzinie t2-tej w po- 
łudnie odbędzie się w Sądzie Grodzkim za- 
miejsdkim we Lwowie. w biurze Nr. IV.. 
kcytacja realności whl. 678 gm Kleparów 


(pgtr. z domem mieszkalnym i komórką 
w  Kuźniarówce) Wartość szacunkowa 


wraz g ptzvnależnoŚściami 5.215 zł. Nainiż- 
Sza oferta 2607 zi. 50 gr. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż mie nastapi. Warunki 
licytacyjme i inre dokumenta przeijrzęć 
można u podpis. komornika, 
Stanisław Wolański 
Lwów. dnia 15 czerwca 1933 2904/K 
Km. 1380/33. Edykt licytacyjnv. Dnia 11. 
sierpnia 1933, o godz 9 rano w gcarbarai 
Sałomona i Mojżesza Eisensteinów w Bo 
iechowie sprzeda sie 40% udziału Mojżesza 
Eisensteina w sprzedać się majacych 100 
juchtach Sprzedaż rozpocznie sie w pól 
godziny po czasie wyżej oznaczonym. 
W międzyczasie można obejrzeć powyższe 
juchty w garbarni firmy „Salomoa i Mot. 
żesz Eisenstein w, Bolechowie“, 
Komoriik Sądu Grodzkiego 


w Bolechowie. 2905/K 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Barradjuk, 
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wych ekcji po cenie 1C0— złotych 
nominalnie. Zamiana akcji odbywać 
się będzie w biurze Sp. Akc. „Olkusz“ 
w Olkuszu w godzinach urzędowych 
od8do12 i od 14do [8, w ciągu 6-ciu 


miesięcy od dnia niniejszego ogtło-. 


szenia, po tym zaś terminie nieza- 
mienione odcinki akcji 100— złoto- 


wych zdeponowane zostaną w Kasie | 


Spółki. 


OSTRZEGA SIĘ przed nabycieui zaginio- 
nego weksla na zł. 300 — akceptant Za- 
rząd Dóbr Okocim podpis Ing. Kazimierz 
Borzęcki, żyrowany przez firmę Hil. Ba- | 


2834 


dian, Lwów, Sykstuska 54, płatny 1/IX. 
1933 


2916 | 


Km 1976/33, Kdykt. Dnia 8 sierpnia 1933, 
wodz. 12 w południe odbędzie się w tut. 
Sadzie, biuro Nr. 26. licytacymma sprzedaż 
realmości objętej whl, 1204 gk Brody. skła” 
dajaca się z pb. ŚBY/2, obszaru 156 m. kw. 
na której stoi dom murowany 
kryty białą blachą oraz budynek go-pa- 
darczy z drzewa budowany. kryty białą 
blachą. oszacowane 1a: kwotę 10.012 zł. 
Najniższa oferta wynosi 5.456 zł. poniżej 
ktorej sprzedaż nie odbędzie się. 

Komornik Sądu Grodzkiego 

Brody. dnia 5 lipza 1933. 2996/K 

X. Km 1250/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
17 sierpnia 1933 o rodz. 9-tei przedpoł we 
Lwowie, ul. Legionów 19-21. sprzeda Się 
przez publiczną licytacię następujace przed 
mioty: różne ruchomości, Sprzedaż rozpo- 
cznie się wpół godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W międzyczasie można obej- 
trzeć przedmioty wymienione na sprzedaż. 
Komornik Sądu grodzkiego Miejskiego we 

Lwowie, rewiru X. 

Dmia 17 lipca 1933. 


Km, 1253/33/2. Obwieszczenie 
Sądu grodzkiego w Tłustem. zamieszkały 
w Tłustem, na zasadzie art 602 K, P. C. 
obwiieszcza, że w dniu 23/8. 1933 r. odza 
dzimy 11 odbędzie, się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Michała Kras;to 
polskiego w jego lokalu w Lataczu, skła- 
daiących się z: auto osobowe .Fiat", na 
rzecz Banku Gospodarstwa Krajowego. 
oszacowane ma łączną sumę 2.000 zł. któ- 
re można ogladać w dniu licytacii w miej- 
«cu sprzedaży. w czasie wyżej oznaczo- 
nym 


Tłuste dnia 6/7 1933. 


2911/K 


Komornik 


2912K 


Km. 460/33. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności Duia 
8 sierpnia 1933 o godzinie 11 Przed połu- 
diem odbędzie się w Sadzie grodzkim 
w Zbarażu w biurze Nr 2. na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licy- 
tacyjnych — licytacja whl. 1492 gm. kat. 
Zbaraż. Nieruchomość ta składa się z par- 
celi budowlanej | kat. 80/1, na której po- 
budowana jest kamienica piętrowa, skla- 
dająca się z dwóch lokali przemysłowych 
w parterze oraz z sześciu ubikacvj na pię- 
trze, Długość kamienicy wymosi 20 m.. sze 
rokość 730 m. wysokość 9 m. oceniona 
ua łączną kwotę 32,484 zł. Najniższa ofer- 
ta wynosi kwotę 16.242 zł. Poniżej naśniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi pa 
wynosi 10 proc. sumy szacunkowej. Wa. 
runki licytacyine są do przejrzeńia u Kko- 
mornika Sadu grodzkiego w Zbarażu w bu. 
dynku sadowym Nr. 1, w godzinach urzę- 
dowych, 2913/K 


Komornik Sądu grodzkiego w Zbarażu. 


VE Km. 2816/33 Edykt licytacyjny Dnia 
10 sierpnia 1933, o godz, 10-teł rano, we 
Lwawie. przy ul. Ormiańskiej 16, sprzeda 
się przez publiczna  licytacię mastępujące 
przedmioty: biurko, maszyny drukarskie 
it. d. Sprzedaż rozpocznie sie wpół godzi. 
ny po czasie wyżej oznaczonym. W mię- 
dzyczasie można obefrzeć przedmioty wy- 
nienione na sprzedaż 

Komornik Sądu Grodzkiego Mieiskiego 

Rewiru VI 

Lwów, dzia 9 lipca 1933 


2001/K 


Z drukarni „Słowa Polskiero*. Fmów ul Zimorowicza 15. 


Nie cierpiałbym dotąd! 
od odcisków wcale, 
Gdybym tylko „.LEBEWOHL* używał stale. 


Żądać we wszystkich aptekach | faktaaacn aptecznych | 
wyrażn 


LEBEWOHL 


Wyrób Krajowy. 


PRECZ Z NASZYMI WROGAMI! 


Karaluchy, prusaki i t. p. robactwa — 


o szerzyciele zarazy i 
zakaźnych. Należy je doszczętnie 
wytępić tylko przy pomocy niezawod- 


nego i radykalnego 


FLURIN 


Żądać wa wszyskie! zpłakac.: i <*tadach aptecznych. 


parterowy. , 
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BOLE GŁOWY 


USUWA 
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ALE WOMIECZNIE 
Z TYM ZKAWIEM 
FABRYCZNYM 


środka, 


różnych sA 
jakim mi 
! 
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XI Km 2184/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
28 lipca 1933 o godz. 11.30 przedpoł. we 
Lwowie, ul. Listosada 52, sorzeda się przez 
publ'czną licytację nastęoujące przedmioty: 
urządzenie szkolne, drabiny gimnastyczne, 
"eble dorowe it. d. (Sprawa egz. Dra 
Samuela Oberlendera con. Aleksandrowi 
warzenica we Lwowie, ul. Listopada 52) 
5przedaź rozpocznie się wpół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie 
można obe rzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż. 2917/K 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego we 

s Lwowie rewiru Xil. 

Dnia 15 lipca 1933 r. 


UPADŁOSCI, 

5. VAVI. W sprawie koukursowei do 
inaiątku Włoczimierzą Mogilaiskieżgo we 
Lwowie. wobec Śmierci dotvchczaąsow szo 
zirządcy adwokata Dra Maksa Ettingera, 
ustanawia się w iezo mieisce zarzadcą 
konkursowym Dra Samsona  Sternhella. 


adwokata we Lwowie. ul Svkstuska 56 
Sad Okręgowy 
Lwów. dma 27 kwietnia 


FIRMY, 


Firm 123/A8/A 315. Firm., 124637 319. 
Firm, 125/A3/A 321 Zmiany dotvczace llrm 
wp:szunych: Dnia 22 czerwca 1033 wnirąso 
w rejestrze przy istniejacvch mż firmach 
„Gazownia Miejska w Tarnowie*. „Elek- 
trownia miasta Tarnowa“. „Mieiski Zakład 
instalacii wndociagpowych w Tarnowie* na 
stępujace zmiany: „Uchwała Rady Hrzy- 
bocznej Komisarza Miasia Tarnowa z 25 
czerwca 1533, Nr, | Hrzećs, 23/1/33, uro- 
waźniano do podpisywania firm .ldazownia 
Miciska w Tarnow e“. „Łlsktrownia mia- 
sta Tarnowa '. „Miejski Zakład instalaci 
wnodociązowtch w Tarsowie na pienis 
szem mieiscu Adama Marszałkowicza, ka 
misarza Rzadowego Miasta Tarnowa. lub 
Dra Edwarda Szalita. Zastępcę tegoż Kc- 
misarza Rządowego. alba Zenona kopu- 
skiego. Członka Tymczasowego Zarządu 
Miasta Tarnowo. zaś na drugiem miejscu 
Imżynierą Stanisława Dvndowicza. Dvrek- 
tora Gazowni Miejskiei w Tarnowie. aibo 
Inżyniera Mojżesza leuchtera. Dyrektora 
Zakładu Wodociągowego w Tarnowie, atbo 
Tadeusza Kosacza. Kierownika Rachub» 
Przedsiębiorstw Miejskich w  Tarstawie 
z tem. że uprawnienia innych osób dotąd 
do podpisywanią tychże frm uprawnionych 
tracą swoją moc". 

Sąd Okręgowy W rdział |. 

Tarnów, 19 czerwca 1933. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T, 138/22, Marjarnma z Chomiaków Świ- 
derska, urodzona 1871 w  Ghlehowicach 
wielkich, wyjechała do Ameryki. gdzie za- 
ginela. Celem uznania jei za zmarła wzy- 
wa się. aby do roku, od dnia ogłoszenia, 
udzielono wiadomości o niei Sadowi 

Sad Okręgowy 

Lwów. 15 września 1932. 


1933 2901 


2915 


2908 


T. 14/33. Józei Adamski. urodzony 1890 
w Biłce szlacheckiej. zaginał jako żołnierz 
austr Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa Się. aby do pół roku od dnia ogło- 


szenia udzielono wiadomości o nim Sądowi. 


Sąd Okręgowy 


*Lwów. 21 kwietnia 1933. 2909 


